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FKREMNUMKERATA wyznań w Ksaakowim 
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Na-prowineyi miesęczaie 2 koc. 70 h. 
kwartałajo $ kor. W państwie nio- 
mieskiam kwartalnie 10 koer, w innych 
pasirah mratak ka nii. Eon 
vim B kat 


ręcznie malowane do ko- 


Obrazy ściołów I mieszkań — każdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 


Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 


poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vie Hotelu Sasklego.) 


Przed zjazdem chrześcijańskiego 
kupiectwa we Lwowie, 


W dniach 28 i 29 (niedziela i poaiedzia- 
łek) września b. r. ma odbyć się we Lwowie 
zjazd Kkupiectwa chrześcijańskiego z Galicyi. 

Patryotyczne hasła rzucane w społeczeń- 
stwo „Uunarodowiania naszego ży- 
cia tak poiltycznego Jak i społe: 
osmego* znałasły swój oddźwięk tak samo 
i wśród kupiectwa chrześcijańskiego. 

Kupiectwo polskie, zajmując jedno z naj- 
ważniejszych stanowisk w naszym narodzie, 
wykazało w polskiem życiu społecznem naj- 
mniej inicyatywy w swym rozwoju i supel- 
mie nie doceniło ważności swego posterunku 
dla całego życia narodowo-gospodarozego. 

Najiepszym dowodem tej indolencyj i bez- 
władności polskiego kupiectwa w Galicyi 
jest że ostatni zjazd kupców 
ohrześcijańskich odbył się lat te- 
mu trzydzieści. 

Jakto? Przez trzydzieśsi lat nie mieli 
panowie kupcy chrześcijańscy nic sobie do 
powiedzenia, nie mieli nic do powiedzenia 
polskiemu społeczeństwu ? 

Jakto? Panowie kupcy nie odczuwaliście 
potrzeby poinformowania społeczeństwa O 
niebezpieczeństwie, które grozi naszemu sta- 
nowi posiadania, poinfurmowania nas o 
tem, co wam dolega, że mianowicie większa 
część was dostaje się w ręce macherów ży- 
dowskich, szczególnie w Krakowie ? 

A jednak kupcy polscy byli zorganizo- 
wani i posiadali swoją piękną tradycyę. 

„Dobrą tradycyą kupiectwa chrześcijań 
skiego — jak przyznaje senior kupców pol- 
akich se Lwowa p. W. Halski*) — „repre- 
zentaje Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej we Lwowie istniejące od lat 
260“, Natomiast kongregacya kupiecka w 
Krakowie istnieje od lat 400. Przecież 
było oparcie, była organizacya — można by- 
ło pracować nad utrzymaniem „polskości“ 
stanu kupieckiego. Ale brak zupełay inicya- 
tywy ibrak srozumienia potrzeb handlu pol- 
skiego i zasklepienie się najwięcej uświado- 
mionej | wykssmtałconej części kupiectwa ga- 
licyjskiego t. j. kupców chrześcijańskich tyl- 
ko w swych zawodowych interesach jest po- 
wodem, że dziś mamy w Galicyi ledwie 15*/, 
kupców chrześcijan |! 

Dlatego też kupcy chrześcijańscy i to do 


%) „Słowo polskie* Nr. 432 z r. 1913. 


EL 


tego dzisiejsza ganeracya od lat 30 nie zwo-|„do unarodowienia naszego handlu 


laje żadnych zjazdów. 
I zamiast uderzyć się w piersi i powie- 


iprzemysłuć. 
Izby handlowe, których ważność nle doce- 


dzieć otwarcie, że takiemu stanowi sstmi pol- | niało polskie społaczsństwo, znajdują się nie 


scy kupcy są winni, że oni Są powodem, że 
młodzież uie garaie się do handlu, gdyż àla | 
tej gzłęzi pracy społecznej nie potraf liście | 


zyskać uznania | wzbudzić zamiłowania —, żało. 


pan Laon S:h'ller priedstawiciel kupiectwa 
krakowekiego w „Kupeu Polskim“ Nr. 18 pisze: 

„Walkę ekonomiczną przeciw kupiectwu 
prowadzą vietylko zgraryusze, ale cała Klasa 
urzędników utrzymywana we większej częśsi 
groszem podatkowym Ściąganym z handlu 
i przemysłu. Rząd i parlament popierają tę 
akcyę przeciw nam a bodaj dotąd na tem 
ucierp!'ał więcej bandel katolicki jak żydow- 
ski | 

Przecież to zdanie chyba mija się œ fa- 
ktami. Nie mali zgraryusze i rolnicy i nie 
„utrzymywani*(?) przez was urzędnicy 
prowadzą s kupcami katolickimi walkę — 
tylko oni sami ze sotą walczą, sami siebie 
niszczą, gdyż nie potrafili się niestety dosto- 
sować do potrzeb naszego życia. Kupcy nasi 
występują przeciwko Kooperatywie. A koo- 
peratywy i zwiąski spożywcze po wsiach ga- 
licyjskich są chyba błogosławieństwem dla 
naszego ludu, gdyż wyrywają go powoli 
z rąk „wyzysku i karczmyć, a to dla- 
tego, że wieś nasza dotychczas nie miała 
kupca tylko lichwiarz». Te kooperatywy i 
swiązki z Wami nie konkurują, tylko ratują 
„chłopa“, który nietylko urzędnika, ale już 
także chyba i kupca utrzymuje. 

Jednak jak zaznaczyłem powyżej „prąd 
unarodowienia naszego życia* do- 
tarł | do naszego Kkuplectwa. Tem bardziej, 
że kupiectwo galicyjskie ma dziś do zała- 
twienia postulaty, obchodzące cały jego Ogół, 
a które w innych krajach austryackich już 
są od kilku lat wprowadzone w życie. 

Zamiergsano z początku zwołać w Krako 
wie ogólny wiec kupiecki. Jednak wies nie 
przyszedł do skutku, gdyż kupcy żydowscy 
zebrani dnia 1 b. m. w Przemyślu oświad- 
czyli, iż w krakowskim wiecu kupieckim 
mogliby wsiąść udział tylko wtedy, gdyby 
usunięto £ porządku obrad $ 2. o fachowem 
uzdolnieniu, również zarzą*ali usunięcia $ 4 
dotyczącego zamykania sklepów o 7 wsglę- 
dnie o 8-mej wieczorem i sprawy zupełnego 
spoczynku niedzielnego. 

Wiec krakowski nie może sią już odbyć, 
ale zato te same postulaty objął „Zjazd 
kupców chrześcijańskich*, który od- 
będzie się dnia 28 i 29 b. m. we Lwowie. 

Jak widzimy więc dziś faktycznie nastą- 
pił niejako rozłam między kupiectwem ży- 
dowskiem a polskiem, które już oddawna 
czuje, że nie ovo, tylko kupiectwo | wpły- 
wy żydowskie decydują w Galicyi, — Ta 
obawa o przyszły charakter handlu i prze- 
mysłu skłoniła dziś organizacye kuplectwa 
polskiego w Galicyl do żywszej akcyj. 

Jednak faktycznie rozłam tea istnieje cd 
dość dawna, a źródło tego rozłamu tkwi 
w instytucyach, jak Isby handlowe, w gre- 
miach kupieckich itd. 

Mylą się ci, którzy myślą, że rozłam ten 
da się zażegnać jakimś kompromisem cza 
sowym. — Nie — rosłam tes muusi róść 
w miarę naszego uświadomienia narodawe- 
go, w miarę dążności naszego społeczeństwa 


w rękach polskich — polski element jest 
właściwie tam dopuszczany z laski, 
a nie dlatego, żeby mu się to prawnie nale- 
Ustawa bowiem, na której opiera sią 
organizacya I:b handlowych i ustawa wy- 
borcza jest w ten sposób skoastruowana, 
że kupiec i przemysłowiec polski nie ma tam 
właściwie n'e do gadanis. A przecież takie 
stosunki nie mí gą istnieć, my Polacy nie 
możemy zrezygnować z wpływów na nasz 
kraj. 

To co jest dobre, w krajach Jak Austrya, 
Morawy, Czechy niekoniecznie must być do- 
brem w Callcyi. Nasze stosunki są inne, 
więc i inne muszą być instytucye, które 
mają popierać nasz handel i przemysł. 

Pytam się, dlaczego do Izby handlowej 
mają prawo biernego i czynnego wyboru np. 
mali właściciele handlu świec albo śledzi ze 
Znmarstynowa albo z Kazimierza a inżynier 
naczelny albo buchalter i kierownik przed- 
siębiorstwa nie ma tego prawa? Pytam te- 
raz, kto się z nich oryentuje lepiej w sto- 
sunkach handlowych? Kto s nich potrafi le 
piej zastępować iateresy naszego handlu i 
przemysłu? 

Pytam, dlaczego fabrykanci i pośrednicy- 
kupcy mają prawo głosu — ale natomiast 
największy handlarz zbożem a zara- 
zem i producent nie ma tam najmniej- 
szego wpływu. 

Jeżelibyśmy nasze stosunki ekonomiczne 
uwzględnili, to mamy nadcieję, że przy ed- 
powiedniej reformie wyborczej do Izby han- 
dlowo- przemysłowej, element polski możemy 
bardzo łatwo silnie wzmocnić. 

Najlepszym dowodem bezsilności I niepe- 
wności polskich sfer miarodajnych jest fakt, 
żeustawa o iachowemusdolnieniu 
do handłów towarami korzennymi 
oraz farbami wydana w r. 1907, obo- 
wiązuje już we wszystkich krajach austrya- 
ckich z wyjątkiem Galłicyi i Buko- 
winy. Nie wchodzę na razie w to, o ile ta usta- 
wa, która wymaga od „kupca wykaza- 
nia się dowodem uzdolnienia, jest 
dla nas Polaków korzyśtną czy nie — tylko 
stwierdzam, że wskutek protestu kupców i 
posłów żydowskich ustawa, która cbowią- 
zuje we wszystkich krajach austryackich nie 
dotyczy ani Galicyi ani też Bukowiny. 

Jednak wszyscy kupcy chrześcijańscy tak 
w prasie jak i na zgromadseniach (Leon Sohil- 
ier „Kupiec polski* Nr. 18, W. Halski „Sło- 
wo polskie“ Nr. 432) oświadczeją, że „w imię 
sanacyi handlu i kuplectwa galicyjskiego, 
kupiectwo chrześcijańskie dąży do wprowa- 
dzenia jak najrychlej w życie tej ustawy do 
handlów.* 

Rozsumiemy doskonale stanowisko kup 
ców chrześcijańskich, że zawód swój, który 
według ich zdania w Galicyi pod względem 
fachowym stoi na bardzo niskim poziomie, 
pragną podnieść do tego poziomu, na któ- 


rym znajduje się w innych Krajach a 


ckich. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel | świąt. 


Ry) pezyjmeje vi) sa są S 
w Wiedzie Haacensisiz A Veghec, M Duk, Æ Soboisk, B. Duan, R. Masę R 
Leopold, Bóu:rd Broen, w Peryis V. Jones G Cia, A Lutta Jiet Porta & Cha, ło Ranhocaki 


wie oddajemy głos saniorowi p. W. Halskie- 
mu, który w „Słowie Polskiem* Nr. 432 w 
ten sposób oświadcza: 

„Qremia kupieckie istnieją już w całej 
Austryl z wyjątkiem Galicyi i w rozwoju 
kupiectwa odgrywają pierwszorzędną rolę, 
Kupiectwo jednak chrześcijańskie żywi do- 
tychczas uzasadnioną obawę, że w razie 
wprowadzenia gremiów kupieckich w Gali- 
cyl, żydzi zmajorysują kupców chrześcijań- 
skich. (Tsk samo, jak w Igbach handlowo- 
przemysłowych. Przyp. autore). Ta niechęć 
do grem'ów kupieckich była najpoważniejszą 
przeszkodą wprowadzenia u nas tej instytu- 
cyi. Sprawa ta jednak w ostatnim czasie u- 
legła pewnemu złagodzeniu, bo kupcy chrze- 
Ścijańscy w imię żywotnych interesów całe- 
go kupiectwa w kraju a z poświęceniem 
własnych interesów godzą się obecnie 
na zsprowadzenie w Galicyi gre- 
miów kupieckich z poewnemi dla 
siebie gwaruncyami.* 

To są mniej więcej te powody, które roz- 
bijają kupiectwo na dwa obozy, a jednak od 
spełnienia tych warunków zależy dalszy 
rozwój kupiectwa polskiego. — Te 
postulaty były powodem, że żydzi nie dopu- 
ścli do wiecu kupieckiego w Krakowie, 
wskutek czego spotkali się ze słuszną od- 
prawą p. Lsona Schillera w „Kupcu Pol- 
skim*. Dziś zaś „Zjazd kupców chrze- 
ścijańskich* ma sam przedyskutować te 
postulaty — tak samo, jak wziąć pod roz- 
wagę kwestyę „spoczynku niedziel- 
nego*, za którą bezwarunkowo całe polskie 
społeczeństwo się oświadcza. 

Dziś kupcy polscy zdają sobie sprawę, 
jak ciężka praca I walka ich czeka, ale tak- 
że wiedzą, do czego mają dążyć, co jest ich 
celem. 

Pan W. Hnlski ze Lwowa, mówiąc o wie- 
cv, w ten Sposób charakterysuje jego cel: 

„U nas Stosunki dotychczasowe w han 
dlu są dla nss niekorzystne. Nie wiem, czy 
kupiectwo polskie stanowi 10 pro- 
cent kupiectwa galicyjskiego. Takiej ano- 
malii niema w żadnom innem społeczeństwie, 
żadne społeczeństwo nie jest tak jedaostroa- 
nie zgrupowane, jak u nas, gdzie handlem 
zajmuje się jedna grupa wyznaniowa, nie za- 
wsze związana z interesami olbrzymiej wię- 
kszości społeczeństwa, a nawet coraz wyra- 
źaiej separująca się w dążnościach swych 
wyznaniowych i narodowych. W takich wa- 
runkach, czy nie jest najnaturalniejszym obja- 
wem, że społeczeństwo polskie dąży do sdo- 
bycia należytej podstawy dla rozwoju kupie- 
ctwa własnego ?* 

Dla tak wspaniałego celu, dla tak jasno 
pojętej pracy, dążącej do polskiego odrodze- 
nia ekonomicznego, życzymy „Zjasdowi 
kupiectwa chrześcijańskiego* we 
Lwowie: Szczęść Boże! 

Henryk Mianowski. 


Zydzi a Stapiński. 
Wiedeń, 25 września. 
(rab.) Kierownicy polityki żydowskiej- pro- 


Dalszym argumentem, który w ostatnich jwadzą s niesłychaną wytrwałością i przebie- 
czasach rosbiło kupiectwo polskie na dwa|głością walkę przeciwko chrześci- 
obozy: żydowski i chrześcijńaski, jest kwe- |jaństwu a w szozególności przeciwko K o- 
stya gremiów kupieckich iw tejspra-|Ściołowi katolickiemu, jako najsil- 


S, A. Krzyżacowski, księgarnia 
w Krakowie, otrzymała na skład 


| główny i poleca: 


Julian Unszlicht 


„O pogromy 
ludu polskiego" 


Cena pojedyn. egzemp. 6 Kor. 


niejszej orpanizacyi chrześcijańskiej. Sądzą 
oni bowiem, oczywiście mylnie, że chrześci- 
Jaństwo jest główną przyczyną niechęci do 
żydów i że w czasie zanizu tradycyi Chry- 
stusowej i niechęć do żydów by zanikła. — 
Dalszym powodem tej walki jest chęć od- 
wrócenia uwagi od żydów i zwró- 
cenie jej przeciwko tym czynnikom, które 
uważają sa niebezpieczne dla idei żydow- 
skiej, a więc w pierwszym rzędzie przeciwko 
duchowieństwu chrześcijańskiemu, a w 
szczególności katolickiemu. 

Stąd w prasie zależnej Gd żydów prze- 
milcza się, o ile możności, sbekulacye kapi- 
talistów żydowskich, przynoszące im olbrzy- 
mie fortuny i dochody, a niszczące niejedno- 
krotnie liczne egzystencye, dalej wypadki 
sztucznego obniżania płac I wyzysku robo- 
tników przez żydowskich pracodawców, po- 
drażania cen Środków żywności przez żydow- 
skich pośredników, czynszów za mieszkania 
przez żydowskich właścicieli domów itd, ró- 
wnież jak i wypadki oszustwa, lichwy, rog- 
pijania ludności, hsndiu dziewczętami itp., 
których się zbyt często dopuszczają liczne 
jednostki wśród żydów. Ale za to przepał- 
nione są szpalty tych dzienników przeważnie 
zmyślonymi opizami, mającymi na celu zohy- 
dzenie duchowieństwa. 


Walka ta służy wreszcie żydom do uzy- 
skania władzy państwowej, wpływu 
i bogactwa z mą połączonych. Ruch anty- 
kościelny we Francyi dał żydom ster rzą- 
dów w kraju, chociaż jest ich w całej Fran- 
cyi zaledwie 0,2 procentu ludności, sajmują 
oni jednak znaczną część wybitnych stano- 
wiek. W ostatnich latach było, według dat 
podanych przez dzienniki żydowskie, 8 ży- 
dów generałami, 14 pułkownikami, 21 pod- 
pułkownikami, 68 majorami itd. W admini- 
stracył zajmuje 25 żydów wyższe stanowi- 
ska, w ministerstwach jest ich 50 na wpły- 
wowych stanowiskach. Profesorów uniwer- 
Bytetu i wyższych szkół jest 202 żydów, 2 
generalnych inspektorów szkolnictwa, 4 in- 
spektorów szkół elementarnych, sędziów 110. 
Za trzeciej rzeczypospolitej było już 5 żydów 
ministrami itd. itd. 

Pod względem dziennikarstwa i interesów 
trzęsą żydzi Franocyą I 

Osiągnienie tak rozległej władzy w kra- 
jach o zasadach i dynastyach chrześcijań- 
skich jest dla żydów utrudnione, stąd dążenie 
ich przywódców do ruchu antykościel- 
nego i usunięcia dynastyj, do czego rsądy 
nieopatrzne lub słabe same się przyczyniają. 


28 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


— Nu, ty żaden świadek, nic nie wi- 
działeś... a ty? — zwrócił się do Lejby Spic- 
mausa, — gadaj, co widziałeś? 

— Ja?.. Takiego krzyku, takiego niepo- 
rządku, takiego hałasu nie było jeszcze na 
naszej ulicy, od kiedy pan naczelnik rzą- 
dzi. Trafiało się różnie, jakiś łobuz coś zro- 
bił, jakiś pijak, ale żeby porządnego kupca 
bić, wyrzucać, gwałt mu robić w sklepie, 
ja tego nigdy nie słyszałem, ani widziałem. 

— Ty gadaj, coś widział? 

— Ja widziałem, jak Eibenszyc wcho- 
dził do sklepu i „za try miga* on się zna- 
lazł na ulicy. Panie naczelniku, czy porzą- 
dny kupiec na to wchodzi do sklepu, ażeby 
zaraz wyskoczyć na ulicę? i to z takim 
gwałtem, krzykiem, lamentem? Nu, ja nie 
więcej nie powiem, niech pan naczelnik 
swoim delikatnym rozumem to rozsądzi, 
czy taki kupiec, jak Eibenszyc, wyskoczyłby 
ze sklepu, żeby jego nie bili? nie zrobili 
mu gwałt? nie wyrzucali? 


angielskie, Bi 
l t. d. 


Kostyumy, Okrycia, Plaszcze 


E 


— Ach, ty kłamco, — śmiał się ad- 
junkt, — nie idzie o to, co ja myślę, a tem 
mniej, co ty myślisz... ty mów, co widziałeś ? 

-— Czy to nie jest dosyć? — oburzył się 
Szpicmaus, — jak to może być, ażeby 
w biały dzień napadli w sklepie na porzą- 
dnego kupca? Czy to nie rozbój? Czy to nie 
gwałt? To kryminalna sprawa i ona pój- 
dzie do sądu. Jemu trzeba sklep zamknąć, 
zapieczętować i jego posłać w Sybir. Do- 
piero będzie sprawiedliwość i spokój na 
naszej ulicy, a jak on zostanie, io każdy 
będzie się bał o swoje życie, pieniądze 
i zawsze będzie bunt. Niech tylko pan na- 
czelnik pomyśli, czy nie będzie tak, jak ja 
mówię? 

— (o ty mówisz? — spojrzał surowo 
na Szpicmausa, — bunt?! Ja wam dam 
bunt! — zaśmiał się drwiąco, — pewno je- 
steś bundzista i myślisz o rewolucyi. 

— Co pan naczelnik mówi?! Ja do bun- 
dul? Niech ich choroba weżmie! Ja nawet 
nie wiem, co to bundziści? Czy nie tak? — 
zwrócił się do współwyznawców, — czy ja 
bundzista? 

Obydwaj żydzi zaprzeczyli bardzo ener- 
gicznie, adjunkt zaś rzekł: 

— Ot, dobrał sobie świadków, wszyscy 
wy jednacy.. a co do napadu i bicia cie- 
bie, — spojrzał na Eibenszyca, — twoi 
świadkowie nic nie widzieli. 

— Jak to? Co jest?... Ja przysięgnę na 
prawdę! — zawołali. 


uzki, 


— Milczeć, tu nie bóżnica, ale urząd! — 
krzyknął surowo i do oskarżonego: — gdzie 
pański świadek? 

— Stolarz Zajchowski i jego pomocnik, 
pewno czekają. 

— Zawołaj! — rozkazał policyantowi. 

Za chwilę weszli obydwaj i stanęli przed 
adjunktem. - 

— Czy wy byli świadkami zajścia? 

— Tak jest, od samego początku, — od- 
powiedział stolarz. 

— Jakże to było? 

— Przyjechałem z ladami, ażeby je wsta- 
wić do pustego sklepu. Zarąz przybiegł ten 
żyd, — wskazał na Eibenszyca, — i dopy- 
tywał się na co? po co? Na to nadszedł 
pan Liński, żyd pyta, radzi, proponuje ku- 
pno swego sklepu, chociaż pan Liński nie 
chce słuchać i prosi, ażeby sobie poszedł... 

— Nu, ładne prośby z krzykiem, z ki- 

jem! — zaprotestował Eibenszyc. 
l Czy miał mówić: panie dobrodzieju, 
bądź łaskaw opuścić mnie? — zaśmiał się 
Zajchowski, — żyd szwargotał i nudził, 
wreszcie pan Liński krzyknął: wynoś się! 
i podniósł laskę w górę. Żyd skoczył w drzwi 
i narobił wrzasku, przybiegli inni, zrobiło 
się zbiegowisko. 

— Czy trącił żyda? 

— Nie. 

— Czy bił? 

— Nie, nie dotknął się nawet. 

— Nu, tak czego wy chcecie żydy? — 


w wielkim wyborze 


zawołał surowo, — to wy dla głupich pre- 
tensyj będziecie zajmowali urząd? Wyno- 
ście się| 

ydzi, wracając z cyrkułu, naradzali się, 
co zrobić z tym gojem, który ośmielił się 
wtargnąć w ich dziedzinę i chce szkodzić 
synom Izraela? Szpiecmaus, zawzięty, nale- 
gał, ażeby wytoczyć mu proces karny, bo 
przecież taki goj musi być ukarany. 

— Eibenszyc, ty możesz nam prawdę 
powiedzieć: — rzekł Szpicmaus, — czy on 
ciebie wyrzucił?.. czy bił? 

Oburzony i zdumiony Eibenszyc aż przy- 
stanął i schwyciwszy oddech, zawołał 
szybko: 

— Lejba, ty już zwaryował! Czy ty nie 
wiesz, co stoi w naszych świętych księgach? 
Tam stoi, że ktoby jednego z naszych ude- 
rzył, to jakby on uderzył Pana Boga... nu, 
czy ja mogłem pozwolić, ażeby taki nuch- 
rym uderzył Pana Boga? Jabym go rozdarł, 
rozerwał, opluł.... On mnie się nie dotknął, 
ani ręką... ani kijem... ja tylko pokazałem 
mu, co jego czeka, jak on zechce mieć ten 
sklep. Czy zrozumiałeś ? 

— Dla czego nie? Tylko, że on się nie 
bał, on wygrał sprawę. Czy nie tak? 

— Aj, jaki ty zapalczywy Lejba, — za- 
śmiał się, — a to, że on czas stracił? a to, 
że cała kamienica, że cała ulica dowiedziała 
się, że on rozbójnik, to nic? Nu, a co go- 
spodarz powie na taki skandal, to nic? 

— (o ma być? — wzruszył ramionami 


KONRAD 


ŚCIBOROWSKI 


Halki Ceny konkurencyjne KRAKÓW, FLORYAŃSKA 13 950A SKRR 


i t d. Magazyn w dnie świąteczne do godz. 11 rano otwarty. MAGAZYN NOWOŚCI I STROJ 


Joś Pejsach, — to mało... Jemu trzeba tak 
zrobić, żeby on tracił, żeby towaru nie do- 
stał. Jemu potrzeba postawić przed sklepem 
naszych, niech nie puszczają do niego. Czy 
nie dobrze? 

— Lejba, czy ty słyszysz, co Joś mówi? 
On stary, on doświadczony! Nu? 

— (o nie mam słyszeć? — rzekł Lejba 
Szpicmaus, — a teraz ja powiem. On w są- 
dzie byłby ukarany, ale nie chcecie sądu, 
nu, niech będzie. Musimy się dowiedzieć, 
kto on taki? gdzie był? co robił? jak on 
żył? On może złodziej, a może rabuś? 

— Dla czego nie!? — zawołał Eiben- 
szyc, — on wygląda na takiego. Ty, Lejba 
masz racyę, potrzeba się dowiedzieć, ską 
ma pieniądze i ile? Gdzie chodzi? Z kim 
się zna? Co on myśli robić? Czy on żonaty? 
Czy ma może pannę? My razem to zrobie 
my i my damy jemu radę. Czy nie tak? 

— Nu, a Liberman już wie? 

— Co nie ma wiedzieć? Ja mu zaraz 
dałem znać. Może on już czeka? 

Zbliżali się do swych sklepów. Na ich 
spotkanie wybiegli żydzi, żydówki, żydzięta, 
a dowiedziawszy się o bezkarności goja, 
podnieśli krzyk oburzenia i zgrozy. Jeśli 
taka zbrodnia uszła jemu na sucho z bo- 
gatym Eibenszycem, co on pozwoli sobie 
z innymi, z biedniejszymi? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ÓW DAMSKICH 
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Dążenie to wamogło się w ostatnich czasach 
w Austryi z obawy przed systemem rządów, 
niesympatycznych żydom, które nieda- 
leka prsyszłość przynieść może. 

Dla urseczywistnienia swoich celów za- 
garnęli żydzi w swoje ręce prasę, sapomocą 
której narsucają swoje opinie czytelnikom 
i usyskali przemożny wpływ na dwie wiel- 
kie organizacye: socyalną demokra- 
cyę i masoneryę. Przez pierwszą 3 nich 
kiercją masą robotniików, przez drugą 
sporym zastępem inteligencyi wśród chrze- 
ścijan. 

W robotnika wpaja się nieustannie nie- 
nawiść do księży, z którymi, jeżeli mu 
sumienie nie każe spełniać obowiąsków re- 
ligijnych, może praes całe życie się nie sty 
kać, iak, że mu mogą być, w najgorszym 
razie, supełnie obojętnymi. Podobnie ma się 
rzecz | z religią, która według teoryj sooya- 
listycznych ma być rzectą prywataą, do któ 
rej się zatem nikt mięssać nie powinien, a 
tymczasem w rzeczywistości jest przedmiotem 
ciągłych napaści w prasie i u przywódców 
aocyaliatyczpych. 

Ten stosunek socyalistów do religii i 
duchzwieństwa jest najlepszym dowodem, 
jak przebiegle umieli przywódcy żydowscy 
odwrócić uwagę robotnika od kapi- 
talistów I pośredników żydows- 
kich, przeciw którym najłatwisj mogli się 
zwrócić i skierować ją przeciw ducho- 
wieństwu, z którem nie malą żadnych 
sprzecznych interesów, i religii, która pier- 
wsza głosiła wolność i braterstwo 
ludsi. W praktyce stosuje sią te same Śro 
óki; w czasie cstatnich rewolucyj we Fran- 
cyi i Portugalii resszalały tłum rsucał się na 
kościoły, klasztory, znieważał, ranił, a nawet 
mordował księży, zakorników i zakonnice, 
niejednokrotnie ludzi, którzy awe życie szę- 
dzili na pielęgnowaniu chorych, wspieraniu 
ubogich, cpiece nad sierotami i kalekami, a 
omijał banki bogaczy żydowskich, bcźaice 
it. d. Przywódcy żydowscy umieli 
bowie m zapomocą agitatorów kierować 
tłumem, zwracając go przeciwko swoim 
przeciwnikom, a chroniąc zarazem 
swoich współwyznawców. 

Loże magońskie ssłużone pierwotnie dla 
celów kultury i dobroszynności, dziś w wie 
lu krajach, jak Francyi, Węgrzech, Austryi 
i t. d, są niemal wyłącznie tajaemi or- 
ganizacyami dla celów polityki 
żydowskiej. 

Charakterystycznem jest, że te same 
dzienniki i ci sami agitatorzy bezwyananio 
wi, którzy tak gwałtownie napadają na ra- 
ligię i duchowieństwo chrześciańskie, nie za- 
drarną nigdy religii żydowskiej lub 
rabinów, bo wiedzą dobrze, jaka siła i 
spójnia dla żydów tkwi w ich tradycji reli 
gijnej. 

W Galicyi, sawojowanej od dawna 
ekonomicznie przes żydów, (zwła 
szcza przy pomocy wsBzelkich możliwych u- 
prawnień rządowych przynoszących jak naj- 
większe zyski prsy najmniejszej pracy, jak 
szynki i inne koncesye przemysłowe, trafiki, 
łoterye, dostawy itd) rospoczęii ich przywód: 
cy w ostatnich czasach podbój polity- 
czny. Założono nowe, lub nabyto iatniejące 
już dzienniki dla propagandy žydo- 
wskiej, szłożono obok istniejącej już dla ro- 
botników socyalistycznej organizacy! 
nowe stronnictwo postępowo-demo- 
kratyczne dla inteligencyi i mieszczan, 
bo nawet demokracya polska była dla przy- 
wódców żydowskich jeszcze za mało zżydzia 
łą, — Gorączkową wprost akcyę polityczną 
rozwinięto w naszym kraju z chwilą, gdy po- 
wstał bojkot żydów w Królestwie i grosi- 
ło niebespieczeństwo przeniesie 
nia ruchu bojkotowego z Króle- 
stwa do Galicyi. — Ruchu tego ekono 
mioznego wywołanego w Królestwie arogan- 
cyą i prowokacyą żydowaką, obawiają się 
żydzi jak najbardziej. W Poznańskiem 
wymiótł ich zupełnie ze wsi, a ograniczył 
w miastach, a w Królestwie daje się im 
porządnie we znaki. — Ponieważ w Po- 
anańskiem na czele ruchu ekonomi- 
cznego, zwłaszcza po wsiach, stali księ- 
ża, a w Królestwie w ruchu tym odgrywa- 
ją dość ważną rolę, istnieje obawa by i w 
Gnalicyi duchowieństwo nie chelało ich prsy- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


Chciała widocznie dać do zrozumienia, że 
używając tych samych potraw, jakiemi żywi 
się podstarzała piękność, mogłaby się sama 
stać do niej podobną, co byłoby opłakanym 
i hanisbnym dla niej końcem. Lady Tippins 
wywzajemniała się, jak mogła, tak zaciekłej 
antagonistce, trsymsjąc ją pod ogniem swej 
lornetki, ale arystokratyczne te tony nie 
zrobiły żadnego wrażenia na kamiennej 
ciotce, która dotrwała do keńca w jawnie 
wrogiej postawie. Co się tyczy starszego 
drużby, ten siedział całkiem wyczerpany, 
przechylając się w tył na poręczy krzesła 
I zdawał się korsystać s tego momentu, dla 
zrohienia obrachunku wszystkich win, jakie 
popełnił w życiu; podobnież zachowywał się 
przyjaciel jego Rugeniusz. Że jednak wszyst- 
ko ma 8wój Koniec, skończyła się i owa 
uczta weselna, 8 nowożeńcy zaczęli się że- 
gnać, mając odpłynąć w poślubną podróż na 
wyspą Wigbt. Na znak, dany przes pana 
Weneeringa, orkiestra ustawiona za oknem 
Ea hucznego MarsEA, 60 Ściągnęło oczy- 
wiście licznych widzów i słuchaczy. W tej 


chwili lokaj-chemik, który stał w bramie |dalaj 


domu, chcąc dodać splendoru odjazdowi, do- 
znał niespodziewanie przykrej zniewagi. Oto 
jeden s Tamponów rsucił za odjeżdżającymi 
starym trzewikiem, co, jak wiadomo, przyno- 


sié ma szczęście podróżnym. Ponieważ jednak | wem spojrzeniem. — A teraz j 
mA 


NDA” i betrus. 
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kładu naśladować. Więc też z całą siłą na|koma cyframi, które rzucą charakterysty - 
nie uderzono, by osłabić wpływ jego wśród |czne Światło na wiele rzeczy. 


ludu, rzucić je w wir walki politycznej iod- 
ciągnąć od pracy ekonomicznej. 

Terenem walki 
wieś polska. 

Nie wystarczała tu prasa i agitacya so" 


cyalistyczna i postępowo: demokratyczna, ma- | Hoteli 


Jąca na wai niewielkie znaczenie. 


się więc usilnie o uzyskanie wpływu) kawisrń 


na chłopów. Dla osiągnięcia swoich celów, 
posługują się sfery kierujące żydowskie 
zwykle ludźmi zdolnymi, ale ;bes charakteru, 
karyerowiczami i geszefciarzaami wśród chrze- 
Ścijan, 

Wybór wtym wypadku nie był 
wcale trudny. 


Od początku b. r rospoczął Sta-. 


piński otwarcie kampanię w swo- 
ich pismach przeciwko 
wieństwu, ostrożniej przeciwko 
wierze iza żydami. W polityce wy- 
sługuje się Stapiński od pewnego 
czasu żydom jak może, walcosył jak 
lew o jak największą liczbę man- 
datów dla nich podczas obrad nad refor- 
mą wybcrosą, nawet o prawa żydów 
rosyjskich upomniał się w memo 
ryale Komisyi tymczasowej. Główną 
jego zasługą jest jednak, że uniemożli- 
wia pracę ekonomiczną na wsi. To 
też żydsi nie mają dość słów uznania dla 
Stapiń skiego. Socyal!sta Diamand chwali go 
na jednym wiecu, postępowiec Aschkenase 
wysławia go na drugim, se swykłą oryenital- 
ną przesadg organa Loewensteiaa, Haeckera, 
Aachksnaxego, Diamanta Rosnera, Relzesa, Su 
s3men '; „Gł azeta wieczorna,” „Naprzód,“ „Wiek 
nowy,“ „Gazeta i Przegląd poniedziałkowy”, 
„Trybsna* wychwalają go w jednym wiel- 
kim chórze jako filar postępu (czytaj 
żydowstwa) I bronią przed wszech- 
polakami frondzistami i „innymi 
klarykałami*, Ba nawet u polakożerczej 
„Neue Freie Prease* znalazł Sta- 
piński łaskę i uznanie, giy sapełnia 
całe szpalty jego wywnętrzeniami przeciwko 
duchowieństwu polskiemu. 

Czy same tylko pochwały żydo- 
wakie wystarczają Stapińskiemu? 
Znając jego „praktyczny* sposób 
myślenia, przypuszczać można, że 
tuiinne „dowody uzaania* wcho- 
dzą w grę. 

A cóż chłopi na żydowaką poli- 
tykę awojego przywódcy? 


Kraków i alkohol. 


I 


(H) W ostatnich miesiącach poruszono 
na Radzie miejskiej krakowskiej ważną i 
doniosłą sprawę, która na razie przebremia- 
ła bez głębswego echa, a której jednak nie na- 
leży pomijać, aby nie poszła w zspomnienie. 

Chodzi mianowicie o walkę z alkcholie - 
mam i ze wszystkiemi następstwami tej 
strasznej choroby społecznej, która podkopu: 
je i niszczy tysiące istnień (i całe warstwy 
ludności oddaje w niewolę lichwy, rozpusty 
i fizycznego niedołęstwa. 

Zwalczanie alkoholizmu jest jednem s 
najważniejszych sadań i obowiązków oświe 
conego społeczeństwa, a można tę akcyę 
prowadzić jedynie, rozporządzając odpowie: 
dnim materyałem. To też, ogrsniczając się 
na razie do Krakowa, pragniemy nakreślić 
obraz miejscowych stosunków pod tym 
względem, który powinienby opinię poru- 
szyć I władze miejskie skłonić do sasto8o- 
wania energicznych Środków zaradosych. — 
Każdy bowiem, nawet powierzchowny obser- 
wator, musi przyznać, że aikoholizm szerzy 
się w Krakowie w sposób zastraszający. 

Ciche zwykle i puste ulice Krakowa dzi- 
siaj w nocy w pewnych godzinach prawie 
codziennie rozbrzmiewają krzykami i bitka- 
mi pijaków, są widownią walk apasgów, bó- 
jek dziewcząt ulicznych. Na wielu ulicach 
miasta rozsiadły się nory, swane szumnie 
kawiarniami lub restauracyami, a kryjące w 
swem wnętrzu całkiem swykłe domy rospu- 
sty lub jaskinie gry hazardowej. 

Sprawę pragną wyświetlić na wstępie kil- 


był już porządnie samroczony winem szam- 


pańskiem, trafil więc w lokaja, zamiast 
przysporzyć powodzenia nowożeńcom. Na 
tem skończyła a'ę uroczystość, goście roz- 
pierzchli się błyskawicznie, Mortimer z Euge- 
niuszem znikli, jak inni, podobnież Twemlow 
i ciotka Meduza, zachowująca do końca ka- 
mienną postawą. 

Każda wszakże rzacz ma swą odwrotną 
stronę medalu, dostrzegliby ją więc i w 
tych godach weselBych ci, którzyby spotka- 
li nowopobraną parę, w niespełna dwa ty- 
godnie po ślubie. Nowożeńcy, którzy snaj- 
dowali się jeszcze na wyspie Wight, spa- 
cerowali aad morzem, ale odciski ich stóp 
na piasku wakazywały, że ani chwili nie 
szli z sobą pod rękę. Sofronia, dziurawiła 
piasek parasolką, a małżonek jej wlókł za 
sobą laskę, trzymając ręce s tyłu, 

— Czy powiesz mi wreszcie Sofronio ? — 
zaczął? Alfred Lammie po długiem milczeniu. 

— Nie mam ci nic do powledzenia, Co za 
nieuczciwość | 

— (o powiedziałaś? — syknął Alfred 
Lammie, zagarniając ręką, swe Krzaczaste 
faworyty, tak, że twarz jego sdawała się 
tonąć w gęstwinie żółtej trawy. 

— Nic nadzwyczajnego, — odrzuciła wy- 
niośle Sof ronia, nie przestając iść szybko. 

— Powiedziałaś nieuczciwość. 

— A gdyby nawet. 

— Tu niema gdyby — powiedziałaś to 
na pewno. 

— Prsypuśćmy, że powiedsiałam — i cóż 
w Oczy: 7 śmiałabyś powtórzyć mi to prosto 
i 1. Ko — odparła Sofronia, zatreymując 
sią | odrzucając swego małżonka pogardli- 


a z kolei spy- | 


Statystyka dokładna za rok 1911 wyka- 
zuje nam następujące lokale, gdzie można 


jest praedewssystkiem | dostać w Krakowie napoi spirytusowych, lub 


wogóle z alkoholem: 


katol. żydow. 
. -„AIEGE 24 5 15 
Starano | domów gościnnych 14 8 6 
pierwsz >rzęd. 8 5 3 
A drugorzęda. , 9 = 9 
„  trzeciorzędn. 101 84 17*) 
handle korzenne iśnia- 
dankowe 5 - Ka”74 38 36 
specyalne handle wó- 
dek i likierów 10 8 2 
restauracye pierwsz.. 9 5 4 
is drugorz. . 15 7 8 
trzeslorz, 25 7 18 
handle wina. . . . 59 6 53 
mal wyszynki . 253 65 188 
cukiernie . . 43 20 23 
Razem 644 262 382 


Cyfry ta są obliczone na podstawie sko 
rowidza handlówć przemysłowego. Są zaś O 
tyle tylko niedokładne, że wieie n. p. seya- 
ków wykaranych tem, jako firma katol:cka, 
poddzierżawianych jest przez żydów. Na pe- 
wno więc twierdz'ć moża, że 70 procent 
lokali, gdste w Krakowie dostać można na- 
pojów alkoholowych, pozostaje w rękach ży- 
dów. To iłomaczy nam po części możliwość 


w naszych kawiarniach, restauracyach i szyn: 
kach, Z tych wytzynków, gdzie wódka i pi 
wo sprzedawane jest uboższej ludności, wła: 
śnia 3/, znajdują Się w rękach żydów i dsię 
ki temu tworzą One prawdziwe nory rozgu- 
sty i pijaństwa. 

Że też Kraków nie żałuj sobla nikobo- 
łów pod wasseikiemi postaciusi, Ńwisd:ią 
znowu cyfry. Według ostatniej wydane) sta- 
tystyki magiatrackiej w r, 19059 przywiezio- 
no do Krakawa 677000 1 wina, 7,872.000 | 
piwa, 108.000 I rumu i likierów, 863000 I 
spirytusu, 29000 | miodu i porteru, czyli w 
jednym roku przywieziono do Krakcwa d zie- 
więć I pół miliona litrów napojó”. 
zawierających alkobol Jak na jd'o 
miasto, to chyba wystarczy. 

Te milicny Htrów zikcholu gluą więc w 
naszym Wielkim Krakowie, W jaki z Ś spa 
sób się to daleje i przy j»kich oknzyach, 
przedstawimy w krótkrśsi. Artykuły zaś 
nasze pragniemy wystosować jako gr. a: 
memeRto pod adresem Rady m Krakowa — 
Sprawa szynków krakowskich ma niabawem 
wejść na porządek dzienny Rady Niech u 
wagi priez nu8 uebrane, pusłużą, jako mate 
rys dew: dowy, Który możs wreszsis nakło 
ni Racę, aby wbrew jntenrycm żyłów i th 
opiekuców, kiórym za'eży na utrzymaniu o- 
becnego stanu, nareszcie raz energ'cznem 
postawieniem sprawy ukróciła ten bezrząd, 
jaki e Krakowa czyni prawdziwy galazdo 
pijańs:wa. 


Nowa 
tragedya bałkańska. 


Skąpe i niedokładne wiadomości, nadcho 
dzące z teatru walk albańsko-serbskich, nie 
dają nam jasnego o nich wycbrażenia. W ka- 
żdym razie jednak wiadomości te, chociaż 
pochodzą prasważnie ze źródeł serbskich, 
wskazują, że jak dotąd, sytuacya Albańczy- 
ków feat wcale korzystzą. 

Dia lepszego zrozumienia pojedyńczych 
momentów akcyi wojennej, podawanych przez 
depesze, uprzytomaijmy sobie teren, na ja 
kim się ona Odbywa, 

Jak wiadomo, granica północna, północno- 
wschodnia i wechodnia niezawisłaj Albanii 
została już ostatecznie oznaczooą. Źaczyna 
sią ona na zachodzie przy ujściu reki 
Bojany do morza Adryatyckiego, przecina 
południowy koniec jegiora Ska darakiago, 
tak, że miasto Skadar zostaje przy Albanii 
i dochodzi następnie w kierunku północno- 
wachodniw, wzdłuż dawnej granicy czarno 
górskiej aż do góry Komu, przyczem mlej- 


*) Objęte tem są i kawiarnie, gdzie właściwie 
podają tylko kawę i herbatę, na żądani» jednak m? 
żna dostać do herbaty rumu, araku, a nawet I wódki. 


tam, czy ńmiasłbyś rzucić ml w oczy coś po- 
dobnego. 

— Nie zrobiłem tego. 

Było to prawdą Wobec tego Sufronia 
uciekła się do zwykłego wybiegu kobiecego 

— Mało mię to otchodzi, co pan «robił, 
a czego pan nie trobił — rsekła wyniośle. 

— Masz szczególny spesób dyskutowania. 

— Dawałeś mi do srozumienia, że posia- 
dasz majątek wybuchnęła Sofronia. 

— Nigdy tego nie robiłem. 

— W takim rasie pozory male zwiodły. 

— A ty, czy nie gstarałsó elg wzbudzić 
we mnie przekonania, że jesteś bogatą? 

— To nieprawda. 

— W tukim razie i mnie pozory zwiodły, 

— Cay to moja wina, ża będąc awantur. 
nikiem i łowcą posagowym nie miałeś dość 
odwagi i rozumu, aby dowiedzieć się pra- 
wdy. 

— Pytałem Weneeringa. 

— Cha! cha | Cóż może o mnie wiedzieć 
taki Weneering. 

— A teras ja cię zapytam, kto wmówił 
w cleble, że jestem bogaty ? 

— Nadawałeś sobie takie posory 

— Więc ria radziłaś się nikogo ? 

— Owszem pytałam Weneeringa. 

— Który wiedział o mnie tyle co io 
tobie 

Po krótkiej pausie Sofronia zatrzymała 
się snów i rzekła z pasją: 

— Nie daruję tego nigdy Weneeringom. 

— Ani ja — stwierdził zimno jej mąż. 

Zaczęli znów spacerować po wybrzeżu 
śłobląc sa sobą ślady na piasku parasolką 
i laską. 

Morze opadsło, słońce, które niedawno 
jeszcze powiekało złotą jasnością, brunatne 
stoki skał, schowało się gdzieś, zostawiając 


scowcść Tuzi oraz terytorys, zamiegskałe 
przez albańskie szczepy Hoti i Gruda przy- 
padły Czaincgórze. Stamtąd zwraca się ona 
ku południowemu-wschodowi i biegnie w ten 
sposób, że miasto Djakowa i Prizrend 
przypadły Serbii. Cośkolwiek poniżej Pris- 
rendu granica zwraca się na południe i do- 
chodzi do jesiora Ochryda, zcstawiając 
miasto Dibrę po stronie serbskiej, Dalej 
granica idzie wachodnim praegiem jeziora 
Ochryda i dschodzi następnie do południo- 
wego cyplu jeziora P resbu. 

P.łudniowa zaś linia graniczaa między 
Albanią a Grecyą ma być dopiero wytyczoną 
przes komisyą m ęizynarodową, która wyje- 
chała już w ubiegłym tygodniu na miejsce 
Będzie się zaś ona kończyła prawdopodobnie 
u przylądka Stylos, naprzeciw półncenego 
cyyla wyspy Korfu. 

Na powyżej przedstawionej granicy — 
z wyjątkiem części południowej, co do kto- 
rej brak wiadomości — Albańczycy wtar 
gaeli w kilkunastu punktach Ba terytorya 
przyznane Serbli a równocześnie powstali 
tam ich rodacy przeciw znienawidzonym i 
barbarzyńskim Serbom i Czarnogórcom. Li- 
czby dobrze uzbrojonych Albzńszyków do- 
kładnie podać nie można. W każdym razie 
będzie ona wynosiła, co najmniej, 20.000 lu 
dzi. Jestto absolutnie zamało do prowadzenia 
regularnej wojny x wojskami serbskiemi i 
czarnogórkiemi, rczporządzającemi s!lng 8r- 


adowiyk, | y1*r5ą, której Alhańczycy wcale nie mają, 
wytworzenia takiego moralnego środowiuk (wystarcza jedaak do prowadzena wojny 


„odjazdowej w krainie do tego tak się na: 
dającej, jak Albania. 

W ozame od 19 do 22 b. m. oddziały 
slbańskia uderzyły na miejscowości: DJa 
kowąę, Prisrend i Dibrę. Najsiińlejszy 
z uddziałów albsńskich, licrący około 6000 
ludzi zdobył 22 b. m. Dibrą po zaciętym 
oporze Serbów, odrzuciwszy ich w kierunku 
Kiczewa, Fakt ten przyczynił się oczywi- 
ście do wzmocnienia ruchu powstańczego, 
który ogarnął już wszystkie miejscowości 
w Nowej Serbi, zamieszkałe przez Albań- 
czyków, 

Następnie mieli Albańczycy w dalu 24 
b m, zdobyć Djakowę oraz w dzień póź 
niej Prizrend. Wedle zaś wczorajszych 
dopesz keznaczamy, że pochodzą une 
wszystkie, że źródeł sarbskich — Albań szycy 
z jednej strony go zdobyciu Mawrowa 
magzsrują w kiezuuku Skoplje, s drugiej 
zaś — zająwazy Uchrydę, zamlsrz:ją za- 
atakować Monastir. 

Rząd serbski zvatat tem nagłem wystą 
pleuiem Albańczyków zaskocśsny I to właśnie 
w tej chwl, gdy przeprowadził już dem obi- 
lizacgę. PO: tona z:$ mobil zasya, JaK done 
sząz Bolgradu napotyka na wielki s trudno 
ści. Między inuymi dou'si „N. W. Abeud- 
blatt* zo stolicy S6cbi, Ża punuwua mobl- 
zacya vywułkła w całym kraju wielkie nie 
gudow: smi, SZULKIsMm czego wielu rezjrw! 
stów vdmawia p słuszrńi,wą. Cara: p służyć 
tamę dosercy , przyb:erającej olorsymie ryz 
miary rząd wydał zakas przekrac a ua gra 
iey wseystsim mężczyzuem, hczącyiu malej 
uż lat 45. 

L dnsść jest roZczar wana | s n9czona 
tem, śe po dwóch co dupieru prręvytych 
wojnach ma się trzecia rozpucząć. Dasienoi 
kum seibsk:m zakazano |lszć 0 wojnie, zaś 
mia st»r wojoy ken. Bujanowics ma po- 
dać są do dymsyi, gdyż cpinia publiczna 
oburzona jest na niego za tv, ż6 zawcześnie 
zarządził demob lizacyą, co zachęcił» Albań 
czyków do oręknego wystąpienia. 

4 sprężyn ubecnego ruchu albańskiego 
Szukać trzeba w pewnej mierze poxa grani 
cami Albanii — to kwestyl nie ulega, ale 
i na ini:jscu było dosyć materynłu galnego, 
aby wywułać pożogę. Posłuchajmy, co podaje 
o tem „Albanische Korr.“ 

„Do przestrzeui zamies ksłych przez 
szczepy Mallssorów, Hasi i Kraanici 
napływają ctdaienale tłumy »b egów z okolic 
Nowej Serbii, zamieszkałych przez Albańczy- 
ków. Przedewszystkim kobiety i dzieci chro- 
nić aiy muszą przed wściekł ścią Serbów. 

„W:die opowiundań zbiegów powstaale 
między Albańczykami wybuchło skutkiem 
niesłychanych okruci: ństw, jazich dopuszczali 
wią wobes nich Sarbowie. Okolice w których 
rozgrywały się straszne t agedye, były od 


już tylko na wybrzeżu brudne, błotniste pla- 
my, fole nawet uciekające jedna za drugą 
zdawały się piętnować pogardą i odrazą tych 
dwoje oszustów, słapinych wa własne sidła. 

— Wyrzucisz mi żem wyszła za ciebie 
przez wyrankownanie — mówiła Sofconia — 
A czyż mogłeś rościć sobie pretensye, abym 
się rozkochała w twojej osobis? to doprawdy 
przechodzi granice, 

— Mógłbym cl oddać pięknem za nado- 
bne Sufronio i zadać ci to samo pytanie. 

— A Zatem == rzuciła Sufronia szybko — 
nie dość żeś mnie oszukał chcesz mnie ĵe- 
Bzcze znieważać! 

— Wcale nie, przecież to nle ja podalo 


slom drażliwą kwestyę, a tylko ją odwró | 


citem. 

— Ba! — zawołała młoda małżonks, ła- 
miąc parasolką. - 

Twarz A'freda Lammie posielenisła I wy- 
stąpiły na nią złowróżbne plamy. Umiał się 
wszakże hamoweć, podczas gdy małżonka 
jego nis kryła wcale swojej wóclekł. ési, 

-~ Rauć to! — sykoął Alfred Lammie, 
wskssując na parssolką — zrobiłaś z tego 
gruadmiot bszprźyteczny, który cię tylko 
oślniesta. 

Na to pani Sofronia Lammie ubrzuciła 
męża obelgami, nazwała go łotrem, chwyci- 
ła parasolką i ciioiała go bić. 

On wytrsymał to wszystko w milczeniu, 

Wtedy Sufronfa uciekła się do płaczu. 
Nazwała się najnieszczęśliwszą z kobiet, o- 
szukaną, skrzywdzoną i pohańbioną. Zapy- 
tywała przytem swego małżonka, dlaczego 
jest tak podłym i mie doblje jej odrazu, sko- 
ro mógł ją do tego stopnia ukrzywdzić. Oze- 
mu mie wydrze jej życia, które złamał do- 
dzczętnie, Zaczęła łkać, mówiła wiele o in- 
tzygnch i oszustwie, wreszcie opadła na law- 
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kilku tygodna! osacz”ne przez Serbów tak 
Ściśle, że nikt nie mógł stamtąd się wydobyć. 
Dopiero teraz na skutek toczących się walk 
pewna część ludności zdołała ratować sią 
ucieczką. Władze serbskie doprowadziły 
ludność ałbsńską do rozpaczy wszelkiego ro- 
dsaju prowokacyami i sekaturami, a każdy, 
najmniejszy opór karały kulą i stryczkiem*. 

I wobes takich barbarzyńsów mocarstwa 
trójprzymierza zachowują się biernie, a mo- 
carstwa trójporozumienia owszem, zachęcają 
Serbów, by ogniem i mieczem tępili ruch 
albański! Jestto prawdziwa hańba dla cywi- 
ligacyi w XX-em stuleciu. 


Z dnia. 


Akcya zapomogowa. 


Komisya parlamentarna Koła polskiego, 
która stara się o pomoc rsądu dla dotknię- 
tej kląskami elementaruemi Galicyi, znajduje 
szczerą pomoc ze strony namiestnika Kory- 
towskiego. P, Namiostnik przysnał wczoraj 
na posiedzeniu Komisyi, że tegoroczne klg- 
ski elementarae w Galicyi są iatotnie ogro- 
mne. Dotąd rozdano 800.000 K miądsy towa- 
rzyatwa polskie i ruskie, na sakupno zboła 
za granicą. Namiestnik nie jest za tem, aby 
dawać ludziom pieniędze na rękę, lecz, aby 
dostarczyć ludności zarobku, umożliwić za- 
siewy i dostarczyć jej zboża. Konieczną jest 
naprawa dróg i regulacya triek. Dla średniej 
własności ziemskiej potrzebną jest aKcya Za- 
comogcwa za pomocą dogodnego kredytu, 
dla miast zsś za pomocą przeprowadzenia 
tóżnych budowli, co namiestnik po ozęści już 
zarządził. 

Pan minister Zaleski imieniem rządu 
wyraził zgodą ma akcyę zapomogową, pro- 
posowaną przez namiestaika. Po wypraco- 
waniu przez prezesa Dra Leo memyryału. © 
akcyi sapomogowej udaje się dzisiaj -deputa- 
cya Koła polskiego do br. Stürgkba celem 
ułożenia z rządem planu całej akcyi. Pra- 
wdopodobnie uda się do rządu równocześnie 
komisya parlsmentarna klabu ukraińskiego, 
która wczoraj wspó'nia z komisyą Koła pol- 
skiego obradowsła nsd k!ęskami elementar- 
nemi, 


Biskup Karol Skórkowski. 


Przed kilku daismi donieśl śmy Czytelai- 
kem naszyw, iż r zvoczęto starania, by 0a 
trrymoć meswulenia rządu na sprowadzanie 
aa Wawel zrł:k X biskupa Skórkowskiego. 
Otóż sezw:lenie z Wiednia już nad-sało i 
mehawem Kraków powita w swych murach 
szczątki swego Pasterzś, zmarłego na wy- 
gaaniu przed 63 'aty, P dal Śmy już niektó- 
re 8:cz: góły x | go życi-, uważamy Jednak 
za awój obow azsk | Szcze ras przypomnieć 
naszym Czytelulikom tę piękaą postać gorli- 
wego obrońcy praw Kośsiuła i Ojczygny. 

X. biskup Kn:ol Skórkowaki urodził s'ę 
dnia 2 listopada 1768 roku w Jankowicach, 
w pobliżu Radomia, w majątku sam żnych 
swoich rodziców. Ojciec jego, Jan Ssórkow- 
ski, chorąży Opoczyński i matka, Magdalsaa 
s Siemleńskich, usilnie alę etarali, by serce 
swego syna, Od samego zarania jego życ!a, 
natchnąć miłością Boga i skołatanego nie- 
szczęściami narodu. Doszedłszy do lat mło- 
dzieńczych, młody Karol postanowił poświę- 
olé się stanowi duchownemu. Wstąpił do se- 
mioaryum XX. Misyonarzy w Krakowie, — 
skąd po trzech latach przeniósł się do semi- 
naryum Św. Krzyża w Waresawie. 

W stolicy kraju zapoznał się se Św. Kle- 
mensem Hofbauerem, który wielki wpływ 
wywarł na ukształtowanie się duszy mło- 
dzień a. Po ukończonych atudysch w roku 
1492 prsyszły Biskup krakowski otraymał 
święcenia kapłańskie s rąk X, Gorsyńskie- 
go, biskupa smoleńskiego. 

Jako proboszcz w Błotnicy, w Radom- 
skiem, młody kapłan z całą goiliwością od- 
dał się pracy nad duszami powierzonych šv- 
bie owieczek. 

Wezwany niebawem do Krakowa, wnet 
pozyskał sobie serca jego miesskańców. I 
ule dziw. Widziano, jak w roku 1805, kiedy 
to w samym tylko Krakowie 12.000 ladai 


kę kamienną | przeszła przes wszystkie mo- 
żliwe fazy histerycenej wściekłości, 

Mąż jej atał przez cały ten Czas nieru- 
chomy, a plamy, które wystąpiły mu były 
ną twarz jak piętna szatańskie, nikły poe 
woli. Oddychał tylko ciężko, jak człowiek, 
który wraca z szybkiego pościgu, 

— Wstań pani — rzekł wresacie —i po- 
mówmy poważnie. 

Nie zawróciła uwagi na ten rozkas. 

— Wstań, mówię ci Sofronio! 

— Mówisz? Doprawdy mówisz ? — prse- 
drzeźniała go s najwyższą ironią. 

Spuściła głowę udając, że nie wie o tem, 
iż mąż jej patrzy na nią, nie czuła na sobie 
ten wzrok Í była zakłopotaną. 

— Wstań pani, pójdziemy stąd. mistresa 
Lammio, dosyć już tych scen. Zrozumiała 
mnie pani? 

Podał jej rękę a ona nie opierała się 


dłużej I wstała. Poszli tym razem w stronę 
swego mieszkania, 
— Mistress Lammie — mówił do niej 


Alfrad. — Byliśmy oboje oszukani 1 ossu- 
kal śmy się wzajemnie, jest to błędne koło 
z którego nie wyjdaiemy. 

— Pan pierwszy zacząłeś mnie wyró- 
źniać, 

— Poco wspominać fakty, których nie- 
stety nie potrafimy już odwołać. 

— Zostałam haniebnie wysyskana, 

— Ja także, Myślę Sofronio, że uspokoi- 
łaś się już ma tyle, aby szrozumieć nasze 
wzajemne położenie i przyznaję cl chętnie, 
że byłem ostatnim głupcem, żeniąc sią z to- 
bą tak na słowo. 


(Ciąg dalag nastąpi.) 


Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku aż do odwołania. 


Nadzwyczajna atrakcya świata 
czyli OSTATNIE DNI POMPEI Dzieł: słynnej fiomy „PASQUALI“ 
Fiłm długości 3000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie naplsy, Trość » 


dzieła w programach. 


na zarazę umarło, s całkowitem zapomnie- 
niem o sobie chodził po szpitalach, wyszuki- 
wał chorych po opustoszałych domach i za0* 
patrywał ich na drogę wieczności, przyczem 
sam się zaraził. — Powróciwszy do zdrowia, 
pracował dalej z tąż samą gorliwością. 

Pracując nad duszami, nie zaniedbał też 
pracować i na innych polach. Za Księstwa 
Warszawskiego był sędzią pokoju, a za Rze- 
czypospolitej Krakowskiej prezesem komisyi 
włościańskiej. 

Władza duchowna wnet się poznała na 
gorliwości i zdolnościach młodegu kapłana, 
to też szybko postępował po drabinie doste- 
jeństw duchownych. Jeszcze w roku 1795 
wszedł do kapituły krakowskiej, jako kano 
nik, a w roku 1815 został tejże dziekanem. 
Kiedy w roku 1828 sławny Woronicz został 
arcybiskupem warszawskim, kapituła wybra- 
ła X. Skórkowskiego na administratora 0- 
sieroconej dyecezyj, przedstawiono go tek 
na biskupetwo. Prekonisowany, dnia 25-g0 
stycznia 1830 roku otrzymał sakrę biskupią 

Smutne to były podówczas czasy dla 
Kościoła w Królestwie Kongresowem. Ma 
sonerya prawie otwarcie dążyła do zgniece- 
nia waselkich życia jego przejawów. — Na 
Sejmie w r. 1825 wydarto biskupom sprawy 
małżeńskie i oddano je sądom cywilnym, 
które nietylko, że były czysto Świeckie, lecz 
nawet g ludzi wszelkich wyznań składać się 
mogły. Biskupom tylko przysługiwało prawo 
wyznaczania kapłanów do obrony Sakramen- 
tu Małżeństwa przed tymi sądami. 

Sejm w r. 1830 s rozkazu cessrza Mikoła- 
ja znów sprawy małżeńskie miał wziąć pod 
obrady, Miano oddać władzy Świeckiej pra- 
wo urządzania sądów duchownych, niemniej 
wprowadzić do małżeństwa ustawy, Z pra- 
wami Kościoła niazgodne. Biskup SKórkow- 
ski, który, jako Pasterz dyecezyi krakow- 
skiej, która podówszaa obejmowała też obe- 
cng dyecezyg kielecką, był także senatorem 
Królestwa Kongresowego, rozumiał dosko- 
nale całe niebezpieczeństwo, na jakie nowe 
te prawa, gdyby je ukuto, Kościół nazaźasły, 
to też, nie zważając na gniew cesarski, za- 
protestował, Za to musiał opuścić War- 
aza WQ. 

Gdy naród w r. 1830 zerwał się do boju 
o wolność, B skup zachęcał do walki, po- 
Święcał sztandary narodowe. Przypominał je- 
dnak walczącym, iż wtedy tylko coś dla Oj: 
czyzny mogą uczynić, gdy będą pamiętać na 
Boga i swoje nieśmiertelne dusze. „Kto na 
Boga i na sbawienie swoje jest niepamię- 
tny — pisał w liście pasterskim z dnia 1 go 
lutego 1831 r. — ten skutecznej pomocy OJ: 
czyźnie nie przyniesie". Słowa, które w Ber- 
ou każdego Polaka głęboko wyryć się po- 
winny. 

Największe troski dla gorliwego B'skupa 
rozpoczęły się ze zgnieceniem listopadowego 
powstania. Trudności w zarządzie Kieleskiej 
części dyecezyi s każdym dniem stawały się 
coraz większe. Wreszcie wzbroniono Bisku- 
powi wstępu poza kordon. Stan Rzeczypo- 
spolitej Krakowskiej także nie wróżył nie 
dobrego na przyszłość, besprawia resyden- 
tów trzech opiekuńczych rządów wciąż się 
zwiększały. Biskup widział to wszystko j 
cierpiał. 

Najwięcej go martwił stan kieleckiej czę: 
ści jego dyecezyi. Widząc, iż Mikołajowi 
idzie głównie o jego osobę, aby zaradzić du 
chowym potrzebom tylu dziesiątków tysięcy 
duss w Kieleckiem, a pozbawionych Paste: 
raa, któryby mógł ich odwiedzić i umocnić 
Sakramentem B:'ergmowania, go stan>wił sro- 
zygRować ze zajmowanego przes się stano- 
wiska i resztę dni Życia przepędzić w ja- 
kim klasztorze. Grzegorz XVI. nie przyjął 
jednak jego rezygnacyl. 

Tymczasem Mikołaj L., rozzuch walony zwy- 
ciąstwem nad biednym narodem, nie zważa: 
jąc na prawa Kościoła, na władzę Papieża, 
dn. 15 lipca 1633 r. samowolnie zamianował 
na administratora kieleckiej części dyeceży! 
krakowskiej, administratora archidyecezyi 
warszawskiej, ks. Adama Paszkowlosa. Ten 
przyjął nominacyę i przybył do Kielc. X. bi- 
skup Skórkowski rzucił nań eskkomunikę. 
Qozywiście nie przyczyniło się to do pole- 
pszenia stoaunków z rządem rosyjskim, któ 
ry coraz bardziej nastawał na (rzegorza 
XVI, by Skórkowskiego z Krakowa Usunął, 
Grożono, jeśli Papież nie uczyni madość 
żądaniom, jeszcze większem prseśladowaniem 
Kościoła w Królestwie, Ojciec Św., widząc 
na co się zanosi, dn. 30 maja 1835 r. wy- 
stosował list do krakowskiego Biskupa, w 
którym pochwalił sposób jego postępowania, 
lecz prosił, by dia uniknięcia większych nie- 
szczęść, z Krakowa do czasu ustąpił. 

Posłuszny głosowi Głowy Kościoła, Skór- 
kowski zamianował X. Franciszka Zgleni: 
ckiego, biskupa-sufragana, administratorem 
dyecezyi i dn. 1 lipca 1835 r. opuścił Kra- 
ków na zawsze. Zamieszkał w Opawie, na 
Sląsku austryackim, w klasztorze OO. Fran- 
ciązkanów. 

Chocłsż ciałem był poza dyecezyą, duchem 
wciąż wśród swolch owieczek przebywał i 
starał się pracować dla ich dobra. Przez By- 
nowca swego, X. Alfonsa Skórkowskiego, 
wprowadził do dyecezyi bractwo wstrzemię 
śliwości, które niezmiernie wielkie wydało 
owoce. Jego staraniom głównie przypisać 
należy, iż Kościół św. zaliczył w pocześ Bło- 
gosławionych Bronisławę, Norbertankę, która 
tak wielką cześć od pobożnych Krakowian 
na Zwierzyńcu odbiera. Oa pierwszy z na- 
szych biskupów, gdy Pius IX. pytał wszy- 
stkich biskupów całego katolickiego Świata 
o ich wiarę i o wiarę ich owieczsk co do 
Tajemnicy Niepok. Poczęcia Najśw. Panny, 
dał świadectwo o wierze naszego narodu w 
ten wielki przywilej Maryi. 

Tymczasom coraz to nowe klęski spa- 
dały na kraj, a każda z nich bolesnem e- 
chem odbijsła stę w Sercu Krakowskiego Bi- 
skupa. Upadek Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
tego ostatniego kawałka niepodległej Polski, 
pożar Krakowa w r. 1850, kiedy to i pałac 
biskupi zgorzsł, wszystko to głęboką napel 
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niało go troską, Widząc też, jak nasz naród 
coraz bardziej miłosierdzia Bożego potrze- 
buje, s każdej sposobności korzystał, aby 
spełniać dzieła miłosierdzia. Przez cały czas 
pobytu swego w Opawie, t. j. przez lat 16, 
co sobotę dwustu ubogich jałmuśną obdzielał. 
Zdrowy i czerstwy prawie nie wiedział, 
co to choroba. To też, co często się zdarza, 
pierwsza choroba go złamała. Zasłabłszy po- 
ważnie, przyjął z największą pobożnością Sa- 
kramenta św. Do ostatniej chwili błogosła- 
wił, wydawał rozkazy, modlił się, a ostatnią 
jego modlitwą, jaką zaniósł do Boga, była 
prośba o pokój swierzonej sobie dyecezy!. 
Umarł dn. 21 stycznia 1851 r., po ozterodnio- 
wej zaledwie chorobie. 

Wielki smutek napełnił serca pobożnego 
śląskiego ludu, który przywiązany do wiary, 
cieszył się, iż miał w pośród Siebie biskupa, 


by choć raz jeszcze na jego twarz po- 


łego 
które tyle czyniły do- 


patrzeć, na te ręce, 
brego. 

Zwłoki miały być złożone na Wawelu, na 
co rząd dał już swe zezwolenie. Już orszak 
żałobny wyrussył z Opawy, w tem pozwole: 
nie odwołano i zwłoki złożono dn. 30 sty- 
cznia w kościele w Katarzynkach, w pobliżu 
Opawy i tam one w grobie pod zakrystyą 
aż dotąd spoczywają. Przed dwoma miesią- 
cami otworzono grób i pozostałe szczątki do 
nowej trumny przsłożono. 

Tak więc teraz, gdy już 62 lat nas dzieli 
od śmierci tego więlkiego Biskupa, gdy już 
całe pokolenie, które patrzyło na jego czyny i 
cnoty, wymarło, nam jest danem dopełnić ts- 
go, czego przodkowie nasi dopełnić nie mogli. 
To też nie dziw, że społeczeństwo nasze wiado- 
mość o malącem nastąpić sprowadzeniu zwłok 
X biskupa Skórkowskiego na Wawel, przyjęło 
z radością. Spodziewać się należy, iż obchód 
żałobny wypadnie jaknajwspanialej. Niewąt- 
pliwie, iż wszystkie nasze katolickie Korpo- 
racye in gremio zechcą wziąć w nim udział. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarom pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijan I 


KRONIKA. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
Hońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 37; 
sachód przypada o godxinia 5 minut 26, długość dnia 
godzin 11 minut 49 


KALENDARZYK KOSOLELNY. Jutro w niedzielę 
św. Wacława, pojutrze w poniedziałek św. Michała. 


Dzień Skargi. X. Plotr Skarga, którego 
potężną postać jubileusz zeszłoroczny naro- 
dowi w całym blasku okazsł, żyje i żyć po- 
winien bez przerwy w narodzie. W długie, 
narodowe noce Świecić mu winien, jak slup 
płom'enlsty, światłem swych nauk rozjaśnia 
jący ciemna szlaki narodowego tułactwa, 
wzywający do ofiarnej pracy nad lepszą przy- 
złością, wieszczący nieomylaie „dzień trze- 
ci“: dzień zmartwychwstania. Kongres Skar 
gowski uchwalił dzień 28 września przezna- 
czyć trwala pamięci Skargi. Niech więc ju- 
tro zbierze się Katolicki Kraków u grobu 
autora „Kazań sejmowych", niech wysłucha 
Jego jeremisszowych słów «a sceny, niech 
hojnemi cfiarami na „Dom Skargi“ prowa: 
dsi dalej społeczne I narodowe dzieło wiel- 
kiego kaznodziei. Dzień Skargi stać się wl 
niea dniem polskiej skruchy, którą jednak 
wieńczy silne i stanowcze postanowienie po- 
prawy. Wszak Skarga do poprawy wołał ca- 
łem swem życiem, wszyatkiemi swemi pi 
smami. 

Z myślą, że chcemy spełn:ć napomnienia 
Skargi, składajmy jutro oflary na fundacyę 
Jego imienia. 


Kraków 27 września, 

Św. Michała — prsypada w rokn biełącym 
w poniedziałek a więc u nas w dzień powsze- 
dni. Mieszkańcy wsshodnich powiatów naszego 
kraju będą mieć znów dwa dni świąteczne. 

Obrazek panoszenia się żydów. Na ruinach 
handlu polskiego w naszem mieście powsta- 
ją, wzmożone groszem polsk:m, niesionym 
bezkrytycznie do wrogich rąk — żydowskie 
placówki handlowe, przesiedlające się ze Stra 
domia i Kazimierza, w centrum miasta. 

Pod naporem ich cofa się systematycz- 
nie handel polski, wypierany nieuczciwą Kon- 
kurencyą a katastrofy, których ofiarą pada- 
Ją nawet stare, od wieków istniejące firmy 
stają się Świadkami nadciągającego pogro- 
mu. Najrentowniejsze przedsiębioratwa stają 
się w pierwszym rzędzie celem ataków. U- 


|derzano w apteki, ofiarą ich padły dwie sta- 


re firmy w Rynku głównym. Apteka „pod 
Białym Orłem“, znajdująca się w historycs- 
nym domu, gdzie mieszkał Kościuszko. Dru- 
ga Gralewskiego, sprzedana żydowi wraz z 
firmą, pomimo usilaych starań o kupno jej 
przez chrześcijańskich farmaosutów. 

Musimy pamiętać, że w śródmieściu i w 
rynku krakowskim jsst jeszcze kilka aptek 
w polskich rękach, które zaasekurować na- 
leży solidurnem poparciem przed podobnym 
losem, jaki spotkał ich są 'ladki. 

Sprawa ta wymaga tem większej rozwagi 
że dzięki zakulisowym wpływom, apteki po- 
wstające przez rozszerzenie granic Krakowa 
otrzymują żydzi, 

Dawną kamienicę, w której znajdowały 
się magazyny firmy H:nryk Szwarc, Korzy- 
stając s nadarzającej się sposobności, jaką 
wy wołało przesilenie bałkańskie, które v:a Wie- 
deń i nas nie oszczędziło, kupuje konkurent 


y.|siędnich Katowic, które niebywały swój ro- 


to też zewsząd spieszono do trumny zmar- |idei odrodzenia ekonomicznego. 


GŁOS ARAODU a dnia 28 Wrseśnia 1918, 


Bir. K 


i sąsiad żyd, Bandet, umieszczając w daw- 
uych lokalach wywłaszczonej firmy żyda ku- 
Śnierza. 

Notatkę tę podujemy ku pamięci naszych 
Pań, chcąc przemówić do Ich uczucia naro- 
dowego. 

Zwracamy również uwagę „Ku- 
ryerowi Zagłębia”, wydawanemu w So- 
snowou, z prośbą o łaskawą wamian- 
kę pod adresem Pań z Sosnowoa, 
Będzina, Dąbrowy Górniczej, Olku- 
sza, Siedlec, Zagórza it. d. 

Jak że smutkiem konstatujemy, ;sdrowo 
rozwijający się w Zagłębiu bojkot żydowski 
ma charakter ściśle lokalny, ograniczający 
się tylko do kordonu. Największe zakupy 
czyni sią w żydowsko pruskich handlach są- 


śniadanie wydane przez Isbą handlową, Wieczo- 
rem obiad wydany od miasta. 

Tramwaj a drzewa. Przy zakładania słupów 
pod przewody eiektryszne w obrębie nowych 
linij należy sig spodziewać, że Zarząd tramwaju 
nie dopuści, aby z tego powodu wycinano 
drzewa, jak to miało miejsce poprzednio przy 
linii Salwator-III mosi, gdzie np. chcąc umieśs!ó 
slup naprzeciw poczty, wycięto wielką akacyę, 

Zamknięcie Vili Zjazda drukarzy. Obrady 
VIII Zjazdu drukarzy zamknięto wosoraj popo- 
łndniu. Przewodniczącym Związku wybrali zgro= 
madzeni b. wiceprezesa p. Pochopa z Wiednia. 
Miejscem przyszłego Zjazdu IX będsie Tryest. 
Między innemi uchwalono wniosek organizacyi 
galicyjskiej, o podwyższenie świadczeń zapo- 
mogowysh. Co do cennika uchwalono przeka- 
zać opracowanie nowej taryfy apecyalnej ko- 
zwój zawdzięczają chorobliwie zrosumianej | misyi, która w porozumieniu z zarsądem zwią- 

To samo powiedzieć można o Krakowie. 
Podporą żydowskiego handlu staje się po- 
granicze Królestwa i nie obowiązujący w 
Krakowie i Katowicach bojkot żydowski. 

Sądsiliśómy, że Panie æ Królestwa staną 
się apostołkami haseł odrodzenia ekonomi- 
cznego naszego kraju i przeniosą odżywcze 
prądy na nasz teren — niestety stały się 
tylko podnietą dla naszych Pań, brnących 
skutecznie w dawnych błędach, których na» 
stępstwem stały się te smutne stosunki, 
które wyniknąć musiały. 

Spustoszenia, jakle sieje niezrozumienie 
obowiązków narodowych, powinny nas nare- 
szcie ocknąć i podniecić celową samoobronę. 

Flasco żydowskiej spekulacyi, Przed kilku 
miesiącami podniesiono w Radzie miejskiej 
wnioszk, aby wraz z innymi ulicami Starego 
Krakowa rozszerzyć również i ulicę Szewską, 
Na wniosek ten, niby na apel, stanął zaraz cały 
szereg kombinacyj finansowych „naszych naj- 
serdeszniejszych*. Kilkunastu żydów najroz- 
maitszych sfer rzuciło się na zakupno kamie- 
nie, w tym celu, aby przy rozszerzeniu ulicy 
kupione domy odstąpić z dobrym zyskiem. — 
Między tymi machsrami gnalasł się oczywiście 
w pierwszym rzędzie adwokat Dr Meisels. — 
Kupił narożnik ul Szewskiej i Jagiellońskiej, 
obliczając jnż z góry zyski, jakie przy takiej 
transekcyi będzie można xdobyóć, Niestety, p. 
Melselsowi ule poszczęściło się tym rasem, — 
Grono krakowskich konserwatorów zaprotesto- 
walo energicznie przeciw rozszerzenia tej ulicy 
i p. M. wraz ze swymi ziomkami osiadł na mie- 
liźnie. 

Rudera przez p. M. zakupiona, Stoi. Wali 
się tynk, schody popodpierane kołkami, pozcy- 
wane dachy grożą co chwilę upadkiem na głowy 
przechodniów. I cóż na to budownictwo miej- 
skie? Czy magistrat nie może znaleźć na tyle 
energii, aby zmusió właściciela do zspobiegnię- 
cia ewentualnem nieszczęściom? Nie chcemy 
wierzyć, by budownictwo miejskie było w tym 
stopniu naiwne i wierzyło jeszcze wraz x p. M. 
w rozszerzenie nl. Szewskiej. A może p. Mei- 
sels licmy na wpływy i potęgą Bazewa, który 
już łamał nietylko uchwaly konserwatorów...? 
Byłoby to dobrym poaszeniem na dalszą drogę 
życia dla Łydowskich burzymurków. 


Konferenoya o teatrze współszesnym, zapo- 
wiedziana na środę przyszłego tygodnia godz. 
wpół do 8 wieszorem w sali Starego Teatra, 
przyniesie wgląd w siekawe i aktnalne dzisiaj 
problemy artystyczne, ujęte przez znawcę tej 
miary, cop. Adam Grzymała-Siedlecki, 
nowy kierownik literacki dramatu i komedyi 
w teatrach rządowych warszawskioh. Swietny 
krytyk i badacz kansztu sosnicznego nakrośli 
szary t. zw. rəformy teatralnej współczesnej, 
która objęła obecnie wielkie teatry europejskie, 
wykaże istotę tych prądów|i ich stosunek do 
dawniejszego pejmowania zagadnień artysty- 
cznych i ndział w nich poszczególnych czynni- 
ków, które składają się na widowisko dramaty- 
czne, Na to tło rzucony będzie przegląd kolei, 
jakie przechodaiła reforma teatralna w Polsce. 
Zmiana dyrekcyi krakowskiej i rozpoczęty 
świeżo sezon, podwajają zaciekawienie, z jakiem 
odnoszą się szerokie sfery bywalców teatral- 
nych i miłośników sceny do konferensyi, zapo- 
wiadającej się niezwykle, jako prawdziwy ewe- 
nement literacki. Konferencya krakowska wy- 
wołała zainteresowanie nietylko w naszem mie- 
ście: lwowski „Związek naukowo-literacki* u- 
prosił p. Adama rzymałę-Siedieskiego o wy» 
powiedzenia konferensyi o teatrze współcze- 
snym także i we Lwowie. Dochód z krakow- 
skiej konferencyi przeznaczył p. Siedleck| na 
cole Syndykatu Dziennikarzy krakowskich. 

Bilety na konfsrencyę o teatrze — w cenie 
po 5 K rząd (1—3) 8 K (rząd 4-9), 2 K 
(rząd 10—18), 1 K rząd (19—24), na galeryi 
w pierwszym rzędzie 2 K, w dalszych 1 K — 
zamawiać możaa u skarbnika Syndykatu Dzien- 
nikarzy krakowskich kartką korespondencyjną 
pod adresem: Antoni Lekazycki, Redakcya 
„Czasu*, ul. św. Tomasza |. 32. 

Z Uniwersytetu lagleliońekiego. Cesars za 
mianował Dra Tadensza Sinkę awyczajnego pro- 
fesora na Uniwersytecie lwowskim, swyczajnym 
profesorem filologii klasycznej na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, a nadzwyczajnego profesora 
na Uaiw. Jagiell. Dra Konstantego Zakrzew- 
skiego — zwyczajnym profesorem w Uniwer- 
sytecie lwowskim. 


Amfiteatr ped Wawelem. Projekt amfiteatru 


lem  najpomyślniejszego rozwiązania 
w interesie drukarzy. 

Na Dom młodzieży rękodzielniczej im. Pio- 
tra Skargi, w niedzielę dn. 28 b. m. odbędzie 
się kwesta w mieście. 

Cal ten już kilkakrotnie poruszany był 
w dziennikach z rozmaitych okazyi, znanym 
więc jest naszej publiczności. — Sądzimy prze- 
to, że każdy kto ma podniesienie stanu rze- 
mieślniczego i przemysłu w kraju na sercu, 
przyczyni się choćby halerzowym datkiem do 
budowy domu. 


Tajemniczy Dżems. Ks. Kasimierz Kozak, 
proboszcz w Domosławicach, spotkał przed 
dwoma laty, powracając æa plebanię jakiegoś 
obdartego jegomośsia, który skłonił się i pro- 
sił o Jałmażnę, Gdy ksiądz podawał mu ple- 
niądz żebrak odmówił przyjęcia, prosił nato- 
miast o spowiedź. Żdziwiony ksiądz nie odmć- 
wił, obawiając się jednak jskiego napadu, zwo- 
łał do Kościoła służbę. Po spowiedzi podał nie- 
znajomy, iż nazywa się Sozański, jest synem 
profesora i pochodzi z N. Sącza, Obdarzony 
16 K przez księdza znikł i dopiero 21 b. m. 
pojawił się ponownie w Domosławicach. Wszedł 
z zawiniątkiem w ręku na plebanię i powitsł 
księdza slowem „pst“, położywszy palec na 
ustach. Następnie wydobył z zawiniątka 2 
srebrne kielichy, na jednym z nich był wyryty 
napis: „ks. Aleksandrowi Nowina Sroczyńskie- 
mu w Siedlcach" craz złotą puszkę na koma: 
nikznty. Położywssy ten łup na stole, ostrzegł 
nieznajomy księdza, aby miał się na baczności 
przed trzema bandytami, którzy będą przez 
Domosławice przechodzić, poczem zniknął. — 
Zawiadomiona żandarmerya śledzi za złodzie- 
jawi, jak dotychczas jednak bez skntko. Po- 
zostawione kielichy — jak sią okazało — po 
chodzą rzeczywiście z kradzieży, epełnionej w 
kościele w Siedlcach. 

Rozprawa 6 szpiegostwo. Dnia 8 paździer- 
nika odbędzie się rozprawa przeciw Fczencisz- 
kowi Leonowi Harasimowskiemu, oskarżonemu 
o abrodnię szpiegostwa na rsecz Rosyi. Hara- 
cimowski aresztowany zestał z wiosną b. r. w 
Krakowie. 


O zbrodnię zabójetwa. Dziś przed trybana- 
łem sędziów przysięgłych rozpoczęła się roz- 
prawa przeciw 20 - letniemu Fransiszkowi Sza- 
rajowi z Podgórza oskarżonemu o zbrodnię za- 
bójstwa. Mianowisie w dniu 13 sierpnia b. r. 
przyszedł Szoraj na podwórze domu przy ulicy 
Kalwaryjskiej, gdzie mieszkał Jan Król i wszczął 
x nim sprzeczkę, która wkrótce zamieniła sę 
w bójkę. Ssoraj nie mogąc podołać przeciwni- 
kowi, dobył noża i pchnął go dwukrotnie w 
plecy. Szoraj zbiegł. Król, skutkiem otrzyma- 
nych ran, zmarł na drugi dzień w szpitalu Św. 
Łazarza. 

Oskarżony tłomaczy się, że w dnia kryty- 
cznym był zapełnie pijany. Świadkowie twier- 
dzą przeciwnie. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Obtułowios, 
oskar, prok. Dr Schwarc, broni adwokat Dr 
Knaklewski. ' 

Aresztowańie emigrantów. W ostatnich 
dniach aresztowała policya 37 emigrantów po- 
pisowycb, zdążających do Ameryki. Między a 
resztowanymi jest 33 poddanych austryackich, 
reszta węgierskich. 

Dobrana para. Policya aresztowała onegdaj 
Romana Waszkę i jego „narzeczoną“, ped sa- 
rzntem szeregu kradzieży i włamań w Krako- 
wie i okolicy. 

Wiamania. Do sklepu fryzyerskiego przy al. 
św. Marka |. 25, włamał się ubiegłej nocy 20- 
letni czeladnik blacharski Lsopold Jarek i 
skradł 5 brzytew, kilkanaście słoików perfam 
itp. Włamywacza aięto. 

Do kawiarni p. Skórkowej przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej |. 31, włamali się ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy i akradli 300 K gotóską, 
złoty zegarek oraz różne likiery, 

Waise zgromadzssis ozłonków krakswskiegs kola 
urzędników Kolejowych odbędzie się 29 września br. 
o godzinia Ď popołudniu w Krakowie, ul. Tomasza 
L 37, I. piętco. 

Omawianą będzie sprawa kwalifikacyi automa- 
tyki, MATY urzędników, Oraz zjazd Ligi słowiańskiej 
w. 


kwestyi 


Pugoda. Dnia 26-go września termometr do: 
szedł od -+ 6'3 do -|- 9'9 O. — barometr pod 
nosił się. 

Dnia 27-go września o godzinie 7 rano star 
baromotru ;751'6 mm, — tesmometru + 6'8 O 
wiatr : wschodni. 


Stan pegody w ZakopaBam, (Infcrmac;a 


pod Wawelem na lewym brzegu Wisły, za któ- | krajowego Związku turystycznego). Dnia 27 
rym oświadczyło się całe apołeczeńatwo, napo-| września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj- 
tyka, zdaje mię, w łonie Magistratu na jakieś | wyższa -|- 60 Ceis, najniższa —*—, Oiśnienie 
niezrozumiałe trudności. Obawiać się należy, że | powietrza —.—. — Wiatr słaby, północno- 


Jest to zwykła polityka zwlekań, gdy tymoza- 
sem regulacya obu brzegów Wisły dochedzi 
jut w pobliże Wawelu. Chodzi zatem o nie- 
zwłoczne rozpatrzenie tej sprawy w najbliż- 
szych dniach przez organa budownictwa miej- 
skiego. Miejmy nadzieję, że pan wiceprezydent 
Szarski sajmie się gorąco tą sprawą i pspchnie 
się ją energicznie na pomyślne tory. 

Poświęcenie dworca towarowego nastąpi, 
jak wiadomo, w niedzielę o godz, 11. Nadzwy- 
czajny pociąg wiozący gości zaproszonych, wy- 
jedzie z dworsa o godz. 10 min. 45, Zaproszeni 
zechcą iść na peron przez salon dworski. 

Po poświęceniu odbędzie się w Grand Hotelu 


wschodni, pochronrno. Prognoza : bez zmiany, 


Kronika zamiejscowa. 


Cholera w Galicyi rozszerza alę ciągle. — 
W powiecie Skolskim stwierdzono bakteryolo- 
gicznie cztery dalsze zachorowania na sholerę, 
a mianowicie trzy w gminie Oporzec, a jedno 
w gminie Tuchla ; w Oporcu jedna chora zmarła. 
W Oporeu posoataje 7 osób chorych na cho- 
lerę, w Tuchli 2 osoby, w Sławsku jedas. 

Namiestnik Dr Korytowski wydał nastąpu- 
jący okólnik: „Wobec coraz wiąkszego Bzerze- 


zku ma przeprowadzić odpowiednią akcyę, se- | 


nia się cholery na Węgrzech, w Rumanii, w 
krajach bałkańskich, a w ostatnich casach 
także w gubernii podolskiej, zabrania się wazel- 
kich gromadnych zjazdów do rabinów galicyj- 
skich podczas nadchodzących świąt żydowskich 
od 2—24 października, W czasie tych śwąt 
trzeba zwrócić baczną uwagą zwiaszcza na tə 
miejscowości, w którysh przebywają głośniejsi 
rabini i prsy pomocy żandarmeryi nadzorować 
ścisłego przestrzegania przepisów meldnnkowysh 
i rnchn obcych żydów, oraz stano zdrowia lu- 
dności*, 

Pomieszczenie szkół w Mielcu Z Mielca 
piszą do nas: Hygiena w tutejszej askole la- 
dowej jest tak bardzo zaniedbaną, Że trodno 
korespondentowi o niej nie wspomnieć. 

Jnź od dwóch lat jest umieszczona sala 
szkolna w domu prywatnym, w którym swego 
szasu zmarła osoba chora na suchoty. Bez prza» 
prowadzznia dozynfeksyi wprowadzono tam 
dziatwą szkolną. Sala umieszczona jest w pos 
dwórzu ciemnem i bradnem. Oto jeden obrazek. 
Drugi, trzeci itd. nie lepsze od pierwszego. Ta- 
tejsza Rada miejscowa dowiedziała mię dopiero 
w pierwszych dniach września, że potrzeba sali 
szkolnej i zaraz wprowadzono dzieci do wyna- 
jętsgo domku żydowskiego, uskutsczniwszy Łil- 
ka drobnych poprawek. 

Tak sią wychowuje młodzież szkolną, przy- 
szlo pokolenia fizycznie tak się rozwijać mają, 
a dodać trzeba i to, że ogród i parkan szkoły 
dlachłopsów jest pablicznym miejscem ustąpo- 
wom, zwłaszcza w dzień targowy. — Na to 
wszystko tutejsi menerzy sodzień się patrzą i 
łatwo siebie rozgrzeszają. 

Z niedell nauczycielskiej, Piszą = gorlis- 
kiego: W powiecie gorlickim zostało z końcem 
roku szkolnego 1912—13 szesnastu tymozaso» 
wych nauczycieli zwolnionych od 'obowiązków 
słnżbowych i przez dwa miesiące nie otrzymy= 
wali pensyj. We wrześniu br. jednak inspektor 
powolał znowo wszystk'ch do służby i wysłał 
odpowiednie pismo do Rady szk. krsj, wa Liwo- 
wie, celem wyasygnowania płacy tymġə nao- 
ozycielom. Tymczasem papiery „ugrzęzły gdzieś 
w R. S. K we Lwowie, a referent nie pomyśli 
nawet o tem, = czego nauczycielstwo to ma 
żyć, Tczeci miesiąc dobiega, aauczyciele żyją na 
kredyt, a zsygaaty dotychczas nie nadeszły. 
Spodztewać się należy, że wejży w to prezydent 
p. Dambowskifi zarrądzi, aby się podobne wy- 
padki nie powterzały. 

Ukraiński „behater* — resyjskim prowoka- 
torem. Pawło Kratt, słynny heroj ukraiński, 
który przewodził młodym hajdamakom w ną- 
padzie na lwowski oniwersytet i niszczył por- 
trety rektorów, a potem uciekł do Kanady, ma 
tam trudnić się prowokatorstwem  rosyjskiem. 
„Swoboda“, organ amerykańskich ukraińców 
donos!: „Przybył do Winnipega z Galicyi osła- 
wiony z zajść uniwersyteckich we Lwowie Pa- 
wło Kratt. Mając za sobą rekłamę „patryety* 
pozyskał odraza zaufanie ukralńców kanady]- 
skich, Rozpoczęła się robota w „Narodnym Do- 
mu“, wiece agitacyjne itd. Tymczasem poka- 
zało się, że ten osławiony Kratt miał inny cel 
na oku, a to: rozbić zawiązek ukraińskiago ra: 
chu narodowego w Kanadzie. 

„Zle jęsyki mówią, że Pawło Kratt jest pła- 
toym agitatorem rosyjskim, który ma pornczo- 
ny sobie cel: rozbijać wszelki ukraiński ruel 
w Kanadzie. Qdyby był wystąpił x tym „pro- 
gramom* otwarcie, bylby odrazu stracił grant 
pod nogami. Jednak on podszył się pod ideą 
sosyalistyczną i począł organizować „partyę”, 
przy której pomocy rosbijał wszelkie narodowe 
zgromadzenia, Mówią, że Kratt pobiera jakieś 
tajne faadusze, nadsyłane z Rosyi". 

W „panteonie“ ukraińskim, zapełnionym 
przez „bohaterów“, rskratojących się z morder- 
ców, bandytów, niewątpliwie „heroj* Kratt nie 
zostanie odosobniony w sharakterze płatnego 
pro wokatora. 

Zydowskie karbarzyństwo. W Stanisławowie 
rozpoczęła się onegdaj przed zwykłym trybu- 
nałem karnym rozprawa przeciw 17 żydom z 
Zawoja w powiecie kałuskim, oskarżonym o 
porwanie neofitki, Córka karozmarsa z tej wai, 
Atosa Burtfelda, przyjęła przed rokieia Chrzest 
Św. i wyszła ga mąk xa nauczyciela Michała 
Tarańkę w Wistowie. Już przed ślubem, w 
czasie gdy Bartfeldówna przygotowywała się 
w klasztorze do przyjęcia chrztu Św. żydgi 
wszelkimi sposobami, godziwymi I niegodzi- 
wymi, atarali się dostać ją w swo ręce. Zda- 
walo się, ke po ślubie przeżtaną ją prześlado- 
wać. 

Tymczasem w miesiąc po jej Ślubie dnia 22 
grudnia z. r. banda dydów opadła w czasie 
nieobeoncóci jej męła jej dom, zbili ją strasznie 
t:k, że strac.ła przytomność i nieprzytomną 
porwali. Zawieź!i ją wreszcie do Bohorodczan, 
gdzie trzymali ją w zamknięciu, snęcając się 
nad nią Godaiennie, bijąc i maltretując, aby 
wyrzekła sią wiary Katolickie] i męka. Dopiero 
żandarmerye, przypadkiem dowiedziawszy się 
o jej miejacn znmknięcia, wyswobodziła ją z 
rąk okrutnych żydów. p 

Na rozprawie obrońca zażądał przekazania 
sprawy sądowi przysięgłych, Prokurator i tryg- 
bnnał sgcdsili sią na to i rosprawa odbędzie 
sig przed przysięgłymi już w kadenoyi listopa- 
dowej. > 

Otwarcie urzędu pocztowsgo w Bleńczycach. 
Z dniem 1 października br, wchodzi w życie 
nowy urząd pocztowy w miejscowości Bieńczy= 
ce z urządową nazwą Bień: zyce. 

Urząd ten łączy się z siecią pocztową sa 
pomocą pociągów Kolejowych, kursujących na 
przestrzeni Kraków- Kocmyrzów. 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
ursędu pocztowego przydsielono gminy tudzieà 
obszary dworskie w Bieńczycach i w Krzesła- 
wicach, zamiejscowy zaś okrąg doręczeń tego 
urzędu tworzyć będsie gmina Grębałów. 

Zagrożony kawał ziemi polskiej. „Kur. Po- 
znański* donosi, że wieś Włókna w powiecie 
obornickim w Wisikopoisce, obszaru Koło 3-ch 
tysiący mórg, dotychczasowy właściciel Włókien 
p. Żmidziński sprzedał niejakiemu Zyggmnn- 
towi Wolaszlegierowi, Ani Wolazlegier, aai 
jego żona nie posiada żadnego majątku, 
przeciwnie, oboje żiją w bardzo złych atosuB" 
kach finansowych. Rodzina p. Wolsalegiera — 
z przyczyn, o których się tu rczwodzić nie chos- 


Nowościjesienne dlaPań 


w przybraniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia 


palesa tima ir 


Kraków, Rynek Linia A-B. 


BLUZY, haiki, pończochy. Pióra i boa strusie. 
Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki 


po oomach bardzo niskich, 
= | 


Zyqmt $limakowski 


Bir. 4. 


Repertuac teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota, Po raz i-szy. „Ruchome piaski*, sztuka 
w 3 akt. Piotra Chojnowskiego. 

Niedziela o godz. i2 w poludnie. „Porenek ku 
uczczenia rocznicy X. Piotra Skargi“: 1. g Wyzwole- 
nie“ axt. 3 St. Wyspiańskiego. 2. „Anhelli* Juliusza 
Słowackiego. 3. „Kazanie Skargi“ na tle obrazu Jana 
Matejki. Geny zniżone do połowy. 

Niedziela, „Kościuszko pod Racławicami“ obrar 
historyczny w 7 odsłonach z mużyką napisał A. W. 
Lasota. Geny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Ruchome piaski“, sztuka w 3 
aktach Piotra Ckojnowskiego. 

Poniedziałek, „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obra- 
zach Fr. Molnara. 

Wtorek. „Ruchome piaski“. 

Środa. „Ksiądz Marek*, poemat dramat w 5 
obrazach J. Siowackiego. Ceny popularne. 

Czwariek. „Bajka o wiiku*, 

Fiątek. „Rachome piaski“, 

Sobota „Sonata upiorna* Augusta Strindberga; 
Pigetožył Juliusz German, muzyka Boiesiawa Raczyń- 
skiego. 

Niedziela popoł. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 akt. L. Birińskisgo. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczón. „Bujka o wilku“. 

Poniedziaiek. „Pierwsza sziuka Fauny“, kroto; 
chwila w 3 aktach z prologiem i epiiogiem Bernards 
Schav'a. Ceny popuiarne. 

Wtorek. „Sonata uplorna* Auguata Str.udberga; 
przełożył Juliusz German, muzyka Bołesława Raczyń- 
skiego. 


Rspertnar Tegtru Tarsziego. 


Buozacz 29 bm, „Wojna z Bubami*, 

H 30 bm. „Konkury Antka“, 
Czortków 1 października. „Wojna z Babami*, 
2 października. „Konkury Antka”. 


my — zerwała x nim stosunki. Donostą, że hi- 
poteka, zapisana rzekorao dla żony p. Wolszle- 
giera, została już podobno przepisaną dis „Os t- 
banku”. 

Jaki los czeka Wiókna ? 

Rząd rosyjski w obronie żydów. Policyjny 
dziennik „Warszawskij Dniewnik* ogłosił w 
ostatnim numerze rozporządzenie obowiązujące 
generał - gubernatora, wydane na mocy ukaze 
sarskiego z dnia 27 sierpnia (starego stylu) ro- 
ku 1913. Rozporządzenie jest powtórzeniem wy- 
danego w roku zeszłym x wyjątkiem jednego 
nowcgo artykała, 23-go, który brzmi, jsx na- 
stępuje: „Zabrania się wszelkiego rodzaju wy- 
stąpień, mających na celu organizztyę, 5od: 
trzymywanie lub popieranie bojko- 
tu, zarówno Gsobistości poszczególnych, Jako 
też i całych narodowości, lub klas ludności”. 

W ten sposób rząd carski odbiera akoyi 
bojeotowej szeroki zakres społeczny, uirwśala 
go jednak wśród ludności polskiej, czyniąc nam 
tem nienawistniejszymi żydów, protegowanych 
przez carat. Żydowskie to denuncyacye o „po- 
gromach, rzeziach, rozbojach, czynionych na bie- 
dnych żydach* apowodowały tę czałą nad nimi 
opiekę rząda. Obecnie przynajmniej gpcełeczeń- 
stwo Króiestwa wio, łe żydzi nie zaprzesiuli 
walx! ani pozbyli się nadziei pokojowego pod: 
boju kraju i nie mogą: samodzielnie, postano 
wili zwyciężyć pod opieką carskich ukarów i 
'hałex, Jest to jeszcza jedno zwycięstwo bof- 
kotu i zadatek jego trwałości. 


Husiatyn 3 października. „Wojsa z Baami 
" A |-- S 4 paździęrnika. „Konkury Antka“, 
ŻE PAZ E RE GB Tarhopol 5 Paździężnika. „Wojna z Babami*, 
4 % października. „Konkury Antka, 
Bogactwa kepalne Egiptu. Aż do nizdawne- Zbaraż 6 października. „Wojn* z Babami*, 


go czsgu panowało przekonanie, żs żyzna dolina 
Nio, jakoteż dotyksjąca do niej pestyria nie 
mieszczą w sobie wcala cannych kopalin. Tym» 
czasem poszukiwania, dokonane tamże ostatnimi 
czasy, wykazały, iż zapatrywania te były błę- 
dne. 

I tak, niedawno temu odkryto w Gem- 
zah nad morzem Czerwoaem, niedaleko od 
ujścia kanału Saezkiego, znaczne tereny ropo- 
nośne, oraz bogate pokłady wosku ziemnego. 
Dalsze zaś tereny roponośne ciągną się w kie- 
ronku góry Synai. Dalaj odzryto, przed wie- 
kami ekaploatowane kopalnie miedzi. Szczógó:- 
niə poxłady na półwyspie Synajskim są 
bogate. — Zasleziono tam również mangan i 
celów. 

Złoto znajduje się na poludnie od Assaanc. 
Istniejące tam: kopalnie, eksploatowane już za 
czasów Pcolomeuszów, a późaiej zarzucone, za- 
częte znów oeksploażować. W Sukari nad m. 
Czerwonem znaleziono krzem, zawierający 160 g 
złota w tonnie. 

Oprócz tego znajdują się w Egipcie i to 
w znacznej ilości: szmaragdy, tarkusy i chry- 
zolity oraz olbrzymie pokłady fosfatów, Szczegói- 
niej bogate pokady foafatów znajdują się na 
oazie Taklahb, położonej w odległości 350 mil 
angielskich od doliny Nilu w pustyni libijskiej 
Do oazy tej zbadowaną będzie niebawem linia 
kolejowa dla przewozu fosfatów. 

Ameryka ma najwięcej Kościołów. Wedłag 
statystyki ostatniej posiadają Stany Zjednoczo- 
ne w stosunku do liczby swej ludności najwię- 
cej kościołów, których liczba doszła obecnie do 
sumy 192.759, nie licząc mniejszych kaplic. — 
Kościoły te mogą pomieścić 58586.880 wier- 
nych — mejątsk, jaki przedstawiają i posia- 
dają przeszło 5 miliardów str. Mimo różaoro 
dności sekt i wyznań, mających zwolenników 
i wysnawców w Ameryce, największą powagą 
cieszą się katolicy, najwięcej mają kośsiołów 
np. miasieczko Valley Falle ma 8 kościołów na 
1500 mieszkańców, jedna zań z osad Pittaford 
na 435 ludności ma 5 kościołów. Z większych 
miast Albany w Stanie Nowy Jork ma 17 ko- 
śsiołów na 100.253 mieszkańców, Troy 73 na 
76.813 a Ratland 14 na 13.500 mieszkańców; 
wszystkie te miasta SĄ Enmieszkałe przeważnie 
przez katolików. 


"EE į ' 
KŻ a Ż KEIR A FEM 


Z krak. kiubu szermierzy. Z daniem 1 pa: 
ździerniza b. r. otwiora k. k. s. sezon jesienny, 
który ze względu na stale wzrastającą liczbą 
członków klaba zapowiada się nader pomyśł 
nie. 

Wśród tat. Towarzystw sportowych, cieszy 
się k, k. s. dużą symigatyą — miodzieży, która 
corāx to poważniej myśli o przywróceniu pol- 
skiej szermiarca złotych ongiś czasów. Nauczy- 
ciele klubowi, fschmistrz p. Bąkowski i jego 
asystent p. Winkler nie szczędzą pracy I tra 
dów, by młodych szermierzy wyszkolić jaknaj- 
lepiej. 

Wydział k. k. s. czyni już eneryiczne przy- 
gotowania do ogólno polakich zawodów szor- 
mierskich w Krakowie, gdyż mająs Jaż odpo: 
wiednią ilość dobrych szermierży, można się 
pokusić o urządzanie tego rodzaju zawodów, 
któreby niejaxo bsły egazminem dotychczz83- 
wej działalności kiutu. 

Wpisy na członków k. k, s. przyjmuje kaz- 
colarya klubu (Wolska 7) w godzinach klūbo- 
wych od 6 do 9 wiessór, gdzie również uđziəla 
się bliższych Informacy]. 

Osobne korsy dla aczn. szkół Średn. zaczną 
się z dniem | paźdsiernika. 

Zgłoszenia na kursy przyjmoje fochtmistrz 
p. Winkler codziennie od godzi. 4 do 5 popo 
tudnia., 


„Uciecha“ 


Teatr świetlny 
Starowiślna 16. Telefon 2516. 


Od dzisiaj począwszy duje „Uciecna* co- 
dziennie do 3 paźdsiarnika dwa programy. 
Jeden popołidniowy popularny, który rofpo- 
czyna się codziennie i w niedmielę ọ godz. 
3 popołudniu i trwa do godz. 5 popoł. Obej- 
zę on arcydzieło sztuki kinematografi- 
czne 


„Ostatnie dni Pompeji“ 


oraz część drugą filmu „Galicya*. 

Dsiało firmy Ambrosio „Ostatnie dni 
Pompeji“ znalazło w Krakowie podobnie jak 
w innych wielkich miastach, nadzwyczajne 
powodzenie. I słusznie. Tylko bowiem firma 
Ambrosio daje prawdziwe zdjęcia We- 
zuwiusza. Można na pierwszy rzut oka 
stwierdzić, że inne fabrykaiy dają źle na- 
malowane dekomacye wulzanu. Tylko w tii- 
mie Ambrosia jest prawdziwa lawa, w in- 
nych paląca się nafta. Tylko film Ambrosio 
daje obrazy zburzenia Pompejí, Przewyż- 
sza wszelkie iane fabrykaty wspaniałemi 
scenami w cyrku, scenami masowe 
mi, wiernością stylizowanych Kkostyumów i 
grą attysiów. 

Ubocznie zaznaczyć należy, Ż8 w spra- 
wie wartości filmów żadnegł0rze 
szenia sądu mie było. 

Teatr „Uciecha“, jako pierwszurzędny 
Teatr świetlny, stojący na najwyższym po 
ziomie sztuki kinematogzaficznej, daje tyl- 
ko doborowe programy, wystawia rzeczy 
najlepsze i nie reklamuje rzeczy mniej war- 
tościowej. 

Chcąc takżo malej zamożnej Publiczności 
umożliwić zobaczenie obrazu, który znalazł 
tak ogólne uznanie, urządza „Uciecha. 


Z dziedziny wojskowości. 


Wojskowa powinność samochodów w Rosyi 
Z Petersburga donoszą, łe ministerstwo 
wojny opraóowało projekt ustawy o powinności 
wojskowej samochodów w pańatwie rosyjskiem. 
Projekt ten wzorowano na ustawie o powinno- 
ści wojskowej koni. Wszystkie samochody nio- 
zależaie od typu i przeznaczenia, zarówno uRO- 
bowe, jak towarowe będą podlegały corocznej 
rewizgi wojakowej i w razie wojny powoływa 
Be będą do złużby wojskowej. Przewidziany 
jest takża udział samochodów prywatnych w 
manewrąch wojszowych, a nadto prowadzona 
ma być osobaa lista samochodów, nadających 
sią do celów czysto wojszowych i w razie po- 
trzeby podlegającycu nabyciu przez zarząd woj 
Sxowy xa odpowiednizm wynagrodzeniem. 

Umundurowanie armii chińskiej Z Pekina 
donoszą, ża ogłoszońo tam nowe prźepisy 0 
umandarowaniu armii, uchwalone prasz Zgro- 
madzenie narodowe. W myśi tych przepisów 
uniform paradny składa się z mmandaru grana 
towego sukiennego, dia oficerów latem jedwa- 
bnego oraz czapki, zbliżonej ksatałtem do taj. 
jezą ma wojsko japońskie. Uniform używany 
przy ćwiczeniach i służbie jest kolora giomi- 
stogo. Pieznoża ma wyłogi czerwone, kawale- 
iya — łata, aritylerya — błękitue, plonierzy — 


biała, tren — czarme, Żandarmerya wojsk. — Przedstawienie popularne „Usta 
różoze, intondentura —- karmaszynowe, oddziały tnich dni Pompeji“ z 
saaitarne — ziolsne, » muzyka — żółto - bron 


zowe, Sicgnia cficoresioe oznaczone gą gwiazd: 
kaxi wa eżoiitati. Na spounie.h granatowych 
lub ziemistezo kcioru mają *cs=eratowie trzy 
larapzyy czerwone, of GEro*iv salzbowi dwa, à 
rebata — jeden lan: 348. 


pa cenach znacznie zniżonych. 


Drugi zwyczajny program rozpoczyna gią 
vzdziennie i w niedzielą 0 godz. 5 popołu- 
dniu. 

Po dłużasej przerwie wprowadza Dyre 
zoya na Gkran obraz z ulubioną w Krako- 
wig, Blynuą, niaporówiuaną artystką 


ASTĄ NIELSEN. 
Asta Nielsen wysBtęgujs w dramacie 


„Dziewczyna bez ojczyzny". 


Gra rolę cyganki Zidry, jak zawsze niepo- 
równanie. Treść dramatu Opiera się na tle 
szpiegowskiego systemu dwóch sąsiadują- 
proboszcz wicych państw bałkańskich. Obraz przez kilka 
cg | missięcy był zakazany i dopiero teraz por woj- 
nie i po pewnsm ucissewiu się jej ećh — 
cenzura w Wiedniu draniat przepuściłą. 


Zmarli. Antoni © ho rz er px, ursędnik Wy 
dziaiu powiatowego w Brzósxs, przeżywszy iat 
45, po Xrótxiej a ciążkiej cherabie, Gpatravny 
Św. Sakramentami, zasnął w Pana dnia 25 wrze- 
śnia 1913. 

Antonina z hrabiów Miączyńaskich Koby- 
lasta, urodzona l października 1888 r. w 
Suiyjowie na Wołyniu, opatrzona Św. Sakra- 
monismi, zraaria w Jancwicach koło Tarnowa 
dnia 23 bm, 

X Walenty Duaiatko wiec, 
Raciborowicach, zmarł dziś, przeżywszy let 
Pogrzeb odpądzie się w Raciboruwisach we wto” 
rek 30 bm, 


m a O ZE 


Najnowsze dzieł 


Prof. Zubrzyckiego: 


En 


twór hs 


GŁOS NARODU s dnia 28 Września 1918, 


Obras posiada niezwykle efektowną iHa- 
streoye muzyczną opartą głównie na moty- 
wach cygańskich — układu p. Maryana T. 
Rudnickiego. 

W program wchodzi takes „Galicya” (do- 
kończenie), sfektowny obrazek rodzajowy 
paa miłosua w Məksyku*, humorystyka 

nne, 

Program cały bardzo urozmaicony, saj- 
niujący i bogaty. (1222) 


Hemoroidy są chronikanimi, od czasu do 
czasu silniej występojącomi chorobami, a w prze- 
waśnej liczbie wypndków, dającemi sią sprowa- 
dzłć do złegy obiegu krwi wskutsk obstrakoyi 
Rżdca rządu | «orycyny D? Clemons, Rudolf- 
Bżaćć, pisze: „Mułej wiącej pół szklanki nata 
ralnof wody gorzkiej Franciszka Józefa działa 
Jab na pawno przuczyssczzjąco, Woda Franci: 
sexa Józefa, jeśli się ją biórze w małych ilo- 
ściach kilta razy dzienałe, jest znakomitym 
Środwieu przestw bemorcidom i bólom w krzy 
Żncs"., -- Do nabycia w sytekach, drogusryach 
i ewład"h wód win*ralnęch Dyro*sva wysy! 
s %siósł lezniozych Franciazkx Józefa © 
Bafizuezcie, G3) 


„Mięso stajo sią coraz draższe!* tak siy- 
szy się Wwaziielo. Pomimo to taeżca użysęć w 
keł gia ĉomu znakomitego rossis wiłowago, 
poniewbź takowy «porzadtsa sy tacio | wu wy- 
godoy sposób z uluwongca ld:ęuiogu kontsk 
bulionowych. Kasla kostra za D 


RYTU 


5 

ltra wrącej wady, wydsja talerz gotowego 

rogołu wołuw=go, rivróżniącegu sia niexem nd 

potoła dumossge. Jolet kapuje się pomimo to 

mięso, że należy zubić jo ma pieszeń i t, p. 
(15) 


R AE E „Ria N cz” 


M. FO E Ma ESENCE 
Duis: eżczamiezny. 

„Steana Romana“ w przemyśle naftowym 
w Galicyi Od dłaższego czasu trwały pertrak- 
tncye między br, Zamoyskim a jednem x nej- 
powatniejwzych przedsiębiorstw naftowych w Ru- 
wunii „Etəana Romana”, osiem objęcia przez 
nią eraryalnych terenów nafiowych w Tusta- 
nowicach. 

Na te tereny rogpod-ine wkłada się 1000 
morgów obejracjące lasy, s oeus charowana za 
cegję wynosi: 1,080.000 K, z ezcgo połowa 
płatna ma być gotówką. zaś droga połowa skła- 
dana ma być wydatnościę produkty! tj. dosta- 
wami rządowymi. Ponadto zobowiązano „Stsa-a 
Romażna* do odiawania 22 proc wydajnośni 
brutto, z szego 16 prue, yrzypnść mą nA IrE204 
sarząda państwoweg ». 

W interesowanych kelach nafofarskich wia- 
domość ta budui wielkie znefekawienie, bo współ 
udział w gslicyjskim przemyśle naftowym tago 
potężnego towarzystwa podnieść musi ten prze 
mysl do kołosalnych rozmiarów. 

W ślad za tem towarzystwem wkracza | 
inne, pracujące $ nim razem w Ramunii a abie- 
gsjąse wię ną Światowym rynku naftowym o 
palmę pierwszeństwa. 

Rosya bol się wtargnięcia Niemiec na swoje 
rynki zbożowe. Pisaliśmy o sznionym wzroście 
|pradukcoyi rołniczej w Rovyć przew uwwłaszczanie 
chłopów” na ntezmiernych przestreśniach Syboryi 
ileżą ych dotycłrewas odłegiera, co musi uczynić 
z ozasom Rosja upichłorzem KHaropy i powa 
¿inya konkurentom Ameryki na earopojskich 
targach zbożywycu. Obəasmia, jax docosi prasa 


rosyjska, Rada ministrów niedawny rozważała k 


projekt ministra handlu i przomysła, Tiotusgo: 
iat, w sprawie małożenia ała na awoże | mąką, 
przywużwne 2 Niemiec. Projekt przewiduje wto 
wyBokeś.i 30 kop, od yada ziarna I 45 kop. 
od poda mązi. Dyskusya była bardzo ożywiona. 
Głównozarządzający rołnictwam, Kriwoszriw, 
dronił bardao gotąceo projekta, duwodaąc, ža 
wałosyó należy energicznie z wrargnięciem 
Niemiec na rosyjski wewnętrzny rynek sbożowy 
Przeństawiciel ministerstwa spraw zagrani zaych 
prosił o oględncść w iozstrzygniącia Bprawy, 
która dotyka także stosunków zagranicznych, 
Rada ministrów postanowiła docyzyę na razie 
odroczy6, 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 26 września b. r. 
Płacono za 109 kg. natto: Pszenica binła 2:90 do 
2350 czerwona i żółta —*— do —*—, uszkodzono 
—— do ——, węgierską —— do ——; żyto krajn- 
we 16-— do 1970, uszkodzone —'— do ——, węgłer- 


skie —'*— do -———; jęczmień browarmy —'— do —— 
na krupy 1420 do 16:80, do siewu —.— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —-- do ——z 
ua paszę 16.30 do 1780; proso —— do — —; jagły 


; talarka 20:40 do 2070; kukurudza 
19:40 20:90; groch 25'— do 36—; fasola 44650 do 
51-—; soczewica 46— do 50—; wyka —— do — — 

auo zwyczajne 7'60 do 880; koniczyna pastewna 
8:20 do 9:40, słoma 4'80 do 5 —; rzepak zimowy 28'b0 
31—; kminek krajowy 64— do 70—, holenderski 


—— go ——— 


78-— do 80—; Koniczyna nasienna czerwona —— 
do —.- biała —— do ——; tymotka nąsienna- 
—— do ——;  Osparsotta —— do ——4, ziemniaki 


5— do 540; jaja kopę 240 do 2'70; masłoza 1 kg. 
260 do 2:90; ser —'60 do —70; mleko zbierane za l 
—'10 do —14, niezbiórane —'26' de —-26. 


em e i mra 


y = o | 
O pomoc dia Galicyi. 
(Śelegrkiny „Sroda Nerot“ s duia 27 września.) 

Wiodeń. (Tel. wł) Dzisiaj rauo o godz. 
9 odbył prezes Koła połskiego Dr Leo xon- 
fórencyąq z pos, Lawiskim w sprawie 
wniosków o pomoc rządu dla okolic do- 
tkniętych klęską elenreniarną, Na kosferan- 
oyi obaj prazesi ujsdaosłajniii wioski w tof 
sprawie, przedstawicue przez Koło polskie 
i kiub ukralński, 

O godz, 11 odbyio sią posiedzenie Komi- 
syi parlamentarnej Koła polskiego, w któ- 
rem wsiąło udział także kika posłów miej: 
gkich, między mimi pós. Rauch i Rycóhk, Na 
tom posiedzeniu prez, De Les przzdłożył 
wnioski komprońiisowa polsko-ruskie. Wywią- 
zala się obszerna dyskusya, Która obfitowała 
w ciekawe momenty. 

Pos. hr. Skariffex wyraził uzńmusie na- 
miestaikowi Dr Koryśowskiemu za 
dążenie do ograniczenia emigra- 
cyi. W akcyi tej Koło połskie powinao 
wzłąść udrśsć. 


b, polana Y,- 


| 
Nauka wstępna do znajomości ścisłej wsżystkieh stylów architektonicznych, 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Połskiej. 
"Do nabycia w księgarniach skład główny: Gubrynowicz Lwów 


Nr. 223, 


Pos. Stapiński wystąpił gwałtio- 
wnie przeciw Namiestnikowi i ogra- 
niczeniu emigracyi. Jako parlamentarny re- 
prezentant „Canadian Pacificy oświadezył, ża 
ludność musi emigrować. Podobnie 
przemawiał także prez. Dr Leo. 

Wnioski hr. Skarhka wobec tego upadły. 

Następnie poruszył hr. Skarbek sprawę 
zwvyłania sesyi Sejmu galicyjskie- 
go i oświadczył, że w interesis kraju jest, 
nby sesya odbyła się przed zwołaniem par- 
lamantin. Przociwtemu wystąpił pos 
Stapiński i Dr Leo. (Widocznie obaj bolą 
slę pokazać we Lwowie). 

Pos. Loewenstein wyranii znowu żale sad 
nędzą ludności żydowskiej. 

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono walo- 
ski kompromisowe. 

O godz. 3 popoł. prezgdyum Koła pel- 
skiego i klubu ukraińców udało się do br. 
tusrzkka, aby mu przedłożyć uchwalone 
wałoski. W posłushaniu wzięli udział minj- 
strowie: Heino!d, Zaleek: i Długosz, nemie- 


Hr. Tisza odbył dziś konferencyę æ hr. 
Berchtojdem, na której ułożono termin wspól- 
nej koufereneyi ministeryalnej. 


Proces o propagandę prawosławia. 


Wiedeń. (T. B.) „N. F. Presso" donesi z 
Marmarosz Sziget, że prokurator tam 
tejsgy wrgotował już oskarżenia przeciw 
włościanoia ruskim północnych Węgiar, któ- 
rzy brali udział w neszłoroczaym ruchu o 
zmianą wyznania. Ossarżonych zostało 92 
OBÓŻ. 

Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł) Uieżda dzisiej była bar 

dzo zła. Na końsu nastąpiło polepszenia 


Walory naftowe i umunmicyi bzły duisizi 
ailne, 


aam ua a aa m w 
ra. z 
DRE EA CE NC 


Przyjsokau de Kraka: 

EOTEL FRANCUSKI. „Jarowte Rakowscy za 
Lwowa, Antoni Madeyski z Rzymu, Dr Kazimierz Ke- 
tareki ze Lwowa, Drowie Zygmuntowia Miukcwscy 
z Warszawy, Dr Michat Reicher z Sosnowca, Włady- 
sława Sosnowska z Warszawy, Maurycy Waker Scżuch 
z Wiednia, Aleksander Znamięcki z S"arszawy, Dr 
N. Hermelin ze Lwowa, Sewerynowie Ki łczewscy z 
Wiszniowa, Magdalena Lastowiecka z Sitorowa, <y- 


gtniE Dr Kerzytowski i marszełok Gału-|gmuntowie Wolfowie z Doliny, Aleksanćra Serticto- 
chowski. wa z Ścsnowca, prof. Franciszek Kozłozstki z Tuluzy 


(Francya), Dzowa Teodozya Kulikowska z Warszawy. 


<P> e 


JAZZ TPR A M 00 23 
Ha PE a arne 


Macestnme. 


Walki w Albani. 


Belgrad. (Tal. wł.) Serbskio wojska wstrzy- 
mały staki Albańczyków. Wasług mi- 
nistoryum wojny Ssrbowia stracili dotych= 
czaa 300 zabitych i około 500 ran- 
nych. Pud Kiczewo i Sirugą walki toczą 
sią dzisiaj daiej. Obie stgooy otrzymtały po- 
giłkL Przy Diskowie Albuńczycy 
zostali pobici i jak obliczają Ser- 
bowie stracili 1000 ludzi. Serbowie 
zdobyli wiele amauulcyi. 


Powstanie słabni2. 

Belgrad (Tol. wł) W kołach serbskich 
utrzymują, że ruch powstańczy albański 
osiągnął juć kres uwogu roz woju. 
Powstańcy nie są w stania więcej sił zebrać 
i dlatego uie mogą atakować, ani 
Djakowy, ani Priwrewdu, Mouasty 
rui Swopłja. Przypussozają, ża powstan e 
de cstsrnastu dni zostanie stłumione, 


śiły Albańczyków. 

Belgrad. (Tel. wł) Wedls zapawajcń dzien- 
ników tutejszych, liczba powstańców 
albańskich wynosi 60.000 Iiudazi. 
Albańczycy posługują się maaiichorawi | uży 
wać rzekumo mają kul dum-dum. Powstańcy 
posiadają także artyleryg górską 


Mob'lizacya w Serbii. 

Lubiana. (Tel. wł.) Do „* lovenca* donoszą 
iz Bolgrudu, że liczba wojsk zmobiiłzowanych 
przez Serbię przestw Albańzsykom wynosi 
0000 żołnierzy, raś dalszych 40.000] 
trzymanych jest w rezerwie. 

Belgrad. (Sərbskio Biuro prasowe). Jak 
uż wczoraj doniesiono, zarządził rząd serb- | 
skl mobilizacyę pierwszago powołania dywi | 
zgi Morawy. Wia:łoiności o mobliizacgi in: 
nych dywisyj eą nieprawdziwe. Rozkaz powo-| 
Maola na Ćwiczenia bądzie zatwierdzony przez || 
lukas króla, który się dzisiaj pojawi, Rezer- | 
wiści powołani odbędą óćwiszenia wowuątra 
granic Starej Sarbil, gaf przeciw powstań 
com bada w miarą potrzeby wysłana wujska 
liniowe. | 


Urzędowe zaprzeczenie. 


. Wiedeń. (Tel. wł.) „Fremdenblatt” « fizyal-| 
ialo zaprzecza, ġa w Bzeregach albańskich 
'walczą Lficerowie austsyaccy. 


p NM A M 
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Żaziębienie i kaszeł 

Każdy wia, Jak trudna jest nieklejy po 
zbyć wię zaziębienia albo <k-szlu. Wo tskóm 
czenia należy używać (tranowej Banlyi 
Scotta i u tak długo, dopóki sią c ixiem 
dobrze nie czuje. Dobroszynny wpływ Imul 
syi tranowej Stotta, a szczególnie łagodac 
dzisłanie przy podrażnieniu kriani Gdtzuwa 
się wkrótca I odtąl łatwo zauweżyć można 
postęp. Nieje ioyiw, Etórych skutki aezlębie-. 
m nia l kaszel przez aługie lata mę- 
czyły— przywróciła Eimulasya Sot- 
tn siły i achvtę dy życia, 

Emulsya tranowa Scotta jest tak 
smaczną i łstwestrawna, że derc- 
Śli i dzieci zażywają ją bardzo cią 
p tnie, 
Cena cryginalncj flaszki K 250, Do nabycia we 
wszystkich epteżach. Za nadesłuniem 50 kal. w mar- 
kach pocztowych do Firmy Soot I Bowna Sp. z œ p. 
Wiedeń VIL, z powołamiem się na powyższo ogł. s78- 


nie, następuje jednorazowa wysyłka próbki 
jedna z aptek, „ka 5 Pat 


Profesor Dr Stanistaw Brann 


powrócił. 


Środkiem 
do oszczędzania 


są praktyczne 


| S MAGGI” kostki 


najlepszego rosołu wołowego. 


Nazwa MAGGI gwarantuje staran- — 
ny wyrób I znakomity gaunsk 4 


Zatarg japońsko- chiński, 

Londyn. (T. B) „Times“ donosi s Poki 
nu; Poseł japoński ośw.adczył w Pekine, że 
jeżeli Chisy do trzech dni nie oå- |É 
powiedzą żądaniom Japonii w spra- 
wie wydarzenia w Nankinie, to Ja |: 
ponia będzie się uważała za upra 
wnloną do przedsięwzięcia wszol- 
kich koniecznych zarządzeń. Dzie-| lady landrow=i I piaomystewoj 19 Krakawię. 
sięć japońskich okrętów wojennych pełnych |.-.- _* Śnia 37 września 913 «. godsiaą I w pa. 
żołnierzy marynarki czeka przed Ńanki Plan | Zet 


w 5 WAŁ AS 
Woda do ast | 


TENNEK 


aem na wynik tego krouku posła japuń- "e a Kor mag 
i srułutz z 
skiego. A 
Bablo rapłerwwe , . . ...... TA H| 215 
Londyn. (T. B.) „Murning Post“ donos] łaski wiawieskia , 417 95 |*118 16 
z Szangajv, że konsul japoński w Nanejignaki papierowa . o... 25 30] 10055 
kinie wezwał wssystkich przebywających KA tlg 6 10) 2 14 
w tem mieści Japeńczyków, aby przybyli k E r 2 
do konsulatu, gåzia dla ish obrany usiasjo Listy zania, 
no Karabiny iiastyso we, Ha sił wrr = dice Pe JA „fw 
itla UlBiy saatawne baakeddpn | 1073] 44 75 
MESTAA ISEE LSI NEC) Aa AC ES EO | 0] % # z 82325) 2-3 25 
E e Ae rra ea p i krój. f, 23 —| 83 — 
6], histy aban Baku ire 33 25] 83 28 
dif iaig sast gm low.krstuz giask | Sge 87 20 
(48), Kanty sal „Mł, Tow, krol. Ażig || — - 
AN AT A ckrt v Wy ICY PrE | a po na 285 
(sianie „Biosu Nesodu” a dnia 27 września.) pap Bir ii e ATR LR A a 
lji tdatozaci, few gat dle al org | gn oo| 1 
Mada ministrów a Sejm galtosjskł, |7 kaw ga, dle al gza | 90 -=| 4 —- 
Wiedeń. (Tol. xL) Jak są dowisdujemy, : Tasted, 
ya wororsjazej Radzie ministrów omawiano j v: © A3785 chtigocyś 2o iE j 37 93] 8.0 
stosunki galicyjskie I sprawą zwołania Sejmu |.» 207055 00%5 n r 1043 rada] «3 65 
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W drodze do Betlehem. — Betlehem. — Msza w 

grocie Narodzenia, — (Kazanie. — Zwiedzanie groty 

1 pamiątek. — Św. Hieronim. — ecni mieszkańcy 

Betlehemu. — Ain Karim czyli ŚW. Jan w górach. — 

Kaaglica Nawiedzenia, — Klaszior Stóslr Sygńskich.— 
* O. Ratisbonne. — Odjazd z Jerozolimy. 


Z czasu korzystamy gorliwie, aby, ile 
meżności, wyczerpać Program podróży. 

W niedzielę 20 marca, wybrali się księża 
powozami pod wieczór do Betleħem, za- 
nocowali u księży Bernardynów i zaczęli 
przy żłóbku PaBa Jezusa odprawiać Msze 
święte już ed północy. 

Mnie przeznaczono na poniedziałek ze 
Mszą św., po której miałem w miejscu Na- 
rodzenia Zbawiciela świata przemówić do 
pątaików. . | 

O szóstej Więc rano wybraliśniyy się do 
Betlehem powozami, Ach! miła to wycie- 
czka! Przypomina bowiem Boże Narodze- 
nie, nasze piękne kolendy i pastorałki ży- 
wo stają wtedy w pamięci i ów wieczór 
wigilliny, kiedy stół pokrywają lekką war- 
stwą słomy, a w kącie stawiają wiązkę 
siana i wszyscy domownicy zasiadają do 
stołu, łamiąc się opłatkiem i składając so- 
bie życzenia. Jedziemy przez bramę Jafty, 
przejeżdżamy górną część Hinnom, rozle- 
głą wyżynę Baka, czyli biblijną dolinę Re- 
phaim, albo Olbrzymów, gdzie Dawid 
i jego następcy staczali zacięte walki z Fi- 
listynami, 

Ranek mamy piękny, jasny i ciepły. — 

Wożnica nasz, Arab, wyśpiewywał swe 
pieśni na smętną melodyę; to znowu co 
chwila zwracał się do nas i uśmiechał się 
zadowolony. — [leż wspomnień łączy się 
z drogą, którą właśnie przebywamy! Spo= 
tykamy na niej oczyma duszy Abrahama, 
jak: posłuszny, acz smutny i przygnębiony, 
idzie z synem lzaakiem ku górze Moriah, 
aby go złożyć Bogu w ofierze. Przechodzą 
tędy trzej królowie, bo gwiazda powtórnie 
zaświeciła nad ich głowami i prowadziła 
ich do Chrystusa. Najświętsza Panna z Jó- 
zefem św. odbywa tę podróż, aby ofiaro- 
wać Pana Jezusa w świątyni. 

Po drodze odsłania się nąm daleki ho= 
ryzoni: widzimy Jerozolimę, a dalej pola 
urodzajne, pokryte zielenią, a po przeci- 
wnej stronie góry zajordańskie. Z pośród 
zieleni wychyła się na prawo wieś Bet- 
Džala z seminaryum duchowaem, które 
należy do łacińskiego patryarchatu w Jero- 
zelimie, a po lewej stronie pokazuje się 
Betlehem, kolebka Zbawiciela, która słodko 
rozrzewnia serce pielgrzyma. 

Tam widzisz biblijną Rut, Moabitkę, 
zbierającą kłosy za żeńcami, na polu Bo- 
oza dla swej świekry, którą, jak matka, u- 
kochała. Ileż w tem poezyi i sielskości! — 
Tam na dolinach pasał trzodę ejca swego 
Dawid. 

Prorolż Samuel wszedł w dom pode- 
szłego wiekiem Izaja i z ośmiu jego synów 
pastūszka Dawida namaścił na króla. To 

rzejście z pastwiska na tron, jakby w ja- 

eś legendarne, złote, przenosi nas wieki. 
Wiejski spokój i cisza panuje na polach 
betlehemskich i dodaje mu czaru, kiórego 
nie posiadają wielkie stolice. „I ty Betle- 
hemie, żadną miarą nie jesteś najmniejsze 
między książętami judzkimi; albowiem 
z ciebie wynijdzie panujący w Izraelu, 
a wyjście jego od początku, ode dni wie- 
czności*. 

Za nami leży Jerozolima, jakaś posępna, 
bo w niej grób Zbawiciela, a przed nami 
kolebka Jego, dwa przeciwne bieguny, które 
przechodai każdy człowiek na ziemi. Jakże 
te bieguny są niedalekie od siebie! 

Zstępując nieco dalej w dolinę, widzi- 
my grób Racheli, już niedaleko Betlehem. 
Ma on kształt czworoboku, na którego 
wierzchu wznosi się kamienna kopuła, 
prawdopodobnie wybudowana przez Ma- 
chometan. Za panowania chrześcijan była 
tu kaplica, którą Turcy przerobili na me- 
czet. Obecnie małą ta budowla jest wła- 
snością żydów. 

Żydzi odnowili grobowiec Racheli. Nie 
mogliśmy się mu przypatrzeć wewnątrz, 
bo był wra 
Ale już wjeżdżamy do miasteczka i dą- 
żymy ku jego wschodniej stronie, bo tu 
nas wiedzie gwiazda wiary, dążymy do 
groty Narodzenia Chrystusowego. 

Wyszedłem zaraz ze Mszą $W., w czasie 
której nasi śpiewali „W żłobie leży* i inne 
kolędy. Udzieliłem Komunii śwsprzy żłób- 
ku. Zaraz po mnie odprawił Mszę św. O. 
Krasa, Łazarzysta z Wiednia, „dla grupy 
niemieckiej, która wraz z nami odbywała 
pielgrzymkę. Ponieważ w grocie duszno 
i niewiele miejsca; a przytem nie wypadało 
przeszkadzać Niemcom w ich nabożeń- 
stwie, dlulego przemówiłem do pątników 
W kościele OU. Franciszkanów, na temat 
Narodzenia i jego skutków dla całej ludz- 

ci. 


Po nabożeństwie rozpoczęliśmy zwie- 
dzanie pamiątek. Zabudowania koło groty 
Narodzenia stanowią duży kompleks i ro- 
bią z daleka wrażenie, jąkby to była po- 
tężna cytadela. Są tu bowiem razem da 
okazałe kościoły i trzy klasztory: franci- 
szkąński, ormiański i grecki prawosławny. 

Księża Franciszkanie wybudowali tu dla 
siebie piękny kościół w r. 1881, pod we- 
zwaniem św. Katarzyny i to równolegle 
do kościoła Narodzenia, który pochodzi 
z czasów Konstantyna Wielkiego. 

Zstępujemy do groty, gdzie się narodził 
Zbawiciel świata. Ma ona 12 metrów dłu- 
gości, 4 m szerokości, 3 m wysokości. — 
W malutkiem zagłębieniu, czyli abSydżie, 
Ptdhie we dnie i w nocy 15 lamp; W po- 

łódze widzimy na tablicy marmurowej 
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gwiazdę srebrną, a około niej napis: „Hic|nają wychodzić żołnierze lżej raoni. W tej 
de Virgine Maria Jesus Christus natus est*. |chwili jestem świadkiem widoku, który mo- 


(Tu z Panny Maryi narodził się Jezus Chry- 
stus). Pielgrzymi pobożnie padają na ko- 
lana i całują z rozrzewnieniem to miejsce, 
gdzie się narodził Odkupiciel. 

Kilka kroków dalej wiodą trzy stopnie 
do malutkiej kapliczki skalnej, która z grotą 
stanowi jedną całość. Po prawej stronie 
stał żłóbek, a na lewo jest ołtarz hołdu 
Trzech Króli, od których w darze przyjął 
Nowonarodzony Zbawiciel złoto, kadzidło 
i mirrę. Tu pątnicy ofiarowują Panu Jezu- 
sowi swą miłość, przyrzekają żyć pobożnie 
i zdawać się na wolę Bożą we wszystkich 
cierpieniach. 

W kącie groty pokazują miejsce, gdzie 


„podług legendy wytrysnęło żródło dla świę- 


tej Rodziny, jak długo tu przebywała. 


W południowym końcu groty znajdują | 


się chodniki, które prowadzą do rozmai- 
tych pieczar. Pierwszą z nich jest kaplica 
św. Józefa z ołtarzem. Tu miał św. Opie- 
kun otrzymać we śnie rozkaz ucieczki do 
Egiptu przed okrutnym Herodem. Nieco 
dalej oglądamy pieczarę z kaplicą na cześć 
św. Młodzianków, bo tu miały się ukrywać 
wedle podania, matki betlehemskie przed 
pościgiem siepaczy Herodowych. Odkryto 
biedne matki, wymordowano chłopczyków. 
Jeszcze wąski korytarz wiedzie do grobu 
Euzebiusza, który był uczniem św. Hiero- 
nima. Stoi tu ołtarz iego świętego. To zno- 
wu w tym łabiryncie podziemnym widzi- 
my ołtarze św. Pauli i Kusiochii, których 
tu niegdyś znajdowały się groby. Ostatnia 
najgłębsza pieczara była grobem św. Hie- 
roninia, a dalej na lewo, znajdowała się 
jego cela, w której spędzał dnie i noce na 
modlitwie i pracy naukowej. W samotno- 
ści czuł się ów wielki Doktor szczęśliwym. 

Wymowny ten Ojciec Kościoła i jeden 
z najuczeńszych mężów, to największa 
chluba narodów słowiańskich, bo wedle 
uczonych biografów, Hieronim jest Słowia- 
ninem ’). 

Choćby co do innych pieczar tradycya 
była mylną, Zbawiciel świata narodził się 
niezawodnie w tym punkcie groty, 
gdzie widnieje wspomniana gwiazda na 
płycie inarmurowej, Niestety, miejsce to 
opanowali prawosławni! Katolikom zo- 
stała część groty, gdzie był żłóbek i oł- 
tarz Trzech Króli. Tu też odprawiłem Mszę 
św., jak wspomniałem, dla pielgrzymów. 

Nikogo nie zadziwi, kto zna stosunki na 
Wschodzie, że w skalnej grocie była staj- 
nia i złóbek dla bydląt I dzisiaj można 
znależć takie groty, które służą za stajenki. 
Mieszkańcy tamtejsi odznaczają się wielkim 
konserwatyzmem, nie widać u nich postę- 
pu. Sposobem Życia zbliżają się bardzo do 
czasów patryarchalnych. 

Za Jordanem, jak i w innych miejscach 
Palestyny, np. w Dżennin, można dzisiaj 
także oglądać jaskinie ze żłobąmi dla zwie- 
rząt. W grocie konania i krwawego potu 
Pana Jezusa na Górze Oliwnej, urządzili 
Turcy w r. 1617 i 1719 stajnie dla bydła. 
.- Nad grolą Narodzenia wznosi się ko- 
ściół, który pochodzi z czasów Konstantyna 
Wielkiego. Wybudowała go św. Helena, 
matka cesarza. To jedyna starożytna budo- 
wla, która przetrwała do naszych czasów, 
bo wszystkie inne zginęły wśród zawieruch 
dziejowych. Przed bazyliką widzimy płac 
czworokątny, otoczony kolumnadą, t. j. 
atrium, skąd prowadzą drzwi do przed- 
sionka tak szerokiego, jak cały kościół, a 
tak wysokiego, jak nawy boczne. Z przed- 
sionka wchodzimy do samego kościoła 
z pięciu nawami. Nawa główna ma 200 
metrów długości, a 10 szerokości; boczne 
są niższe i znacznie węższe. Panami tu 
Grecy, którzy zeszpecili tę wspaniałą bu- 
dowę, ozdobioną 40 kolumnami monolito- 
wemi, przedzielającemi nawy. 

Koło schodów, wiodących do Groty Na- 
rodzenia, jak i w samym kościele, stoi na 
warcie żołnierz turecki z nabitą bronią 
i najeżonym bagnetem. Prawdziwie wielki 
to wstyd, że kłótnie wyznaniowe między 
chrześcijanami spowodowały tę okropną 
profanacyę! Roku 1873, w czasie Bożego 
Narodzenia, napadli Grecy na księży Fran- 
ciszkanów i z winy właśnie schizmatyków 
polała się krew. Od tego czasu we dnie 
i W nocy stoi tu dwóch zbrojnych żołnie- 
rzy. 

Po wyjściu z kościoła, przypatrujemy 
się pobliskiej wiosce Bet-Sahuxr, gdzie pa- 
sterze w czasie Narodzenia Chrystusa, czu- 
wali przy trzodach, widzieli jasność z nie- 
ba i słyszeli śpiewy anielskie. Na tych po- 
lach zbierała Rut kłosy, tu pasterz Dawid 
strzegł trzody, grał ma harfie i bronił mę- 
żnie bydła od dzikich zwierząt, które z pu- 
styni przychodziły po zdobycz. 


Na krwawym Bałkanie. 


* lipca. 


Podczas parnej Mocy, której cieiie roz- 
świetlają chsilsmi błysząwice naduiągcjącej 
burzy, czekamy w oćległości klikuset kro 
ków od stzewi Ba pociąg z rańnymi, który 
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że do głąbi wzruszyć duszę narodu... 

Spoglądam na mych kolegów Bułgarów. 
Na ich twzrzach malują się: ból i obaws. 
Niebawem będą spełalać z energią i poświę- 
ceziem swe obowiązki lekarskie, na razie 
jsdnak pożura ich ciekawcść dewiedzenia się, 
go się dzieje z armią, jaki jest przebieg walk, 
z których wracsją ranai. 

I rzecz podziwu godna, jak ranni te baz 


słów pytania, malujące się w Oczach a 


rzy, rozumieją. Opowiadsją i uspokzjają. Le- 


karze i ganitaryusze z zapartym: oddachem | 


Rany ich są okropne... Szczęki poury- 
wane, ręce wiszące na Strzępach ścięgien, 
strzaskane czaszki... 

Wśród tych rannych znajdują się także 
ofiary katastrofy kolejowej, o której cho- 
dziły tu już słuchy. 

„Większą część rannych stanowią Mace 
dońzsycy. Wszystko bardzo młodz! chiepcy, 
wyglądający na i6 to lub 17-te lstnich. To 
nia tędzy Bułgarzy z Bałkanu, lub gór Rho- 
dose. Spoglądają na nas załanwionemi oczy- 
ma, a srogi ból wyrywa z ich ust okrzyk: 
„Majko! majko!“ (Matko! matko!). W ciągu 
ostatniego tygodnia — mogą Śmiało powie- 


słuchają ich opowiadania, stojąc na stopniach | dzieć — widziałem cały ból ludzki, ale ten 


wagorÓW., 
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Olbrzymie sala, w Której niemu ani jo- 
dnsgo łóżka. Stu rannych spoczywa w niej 
ns atomie. Wszyscy meją jeszczo na sobie 
uniformy poplamione krwią zwkrzepłą. Wie- 
lu z nich przywiesłuno dopisro Ćziś rano, 
wszyscy mają założone opatrunki, niektórzy 
śpią żsóen się nia skarży. Czssami EA 
do sali przes otwatte okna jaskółki, a ich 


jego objaw przechodzi wszelkie granica! 

A jednak ci biedacy, gdy Się ich opatrzy, 
cebmyje, przebierze i odżywi, mają wcale 
dziana miny. Pomiędzy kilkudeiesięsioma 
z nich, którzy mają piersi przestrzelone na 
wylot, zauważyłem jedaego, czarnego jak 
kruk, chudego isk ezkielet. Ma on pół:ora 
litra płynu po lewej stronie piersi, w ciągu 
Jnż trzech dai gorączka nie schodzi u niasgo 
poniżej 38:80 ©, przy tętcie 120. Dopisro dziś 
wieczorem sprdia temperatura na 375". 


świegot jest jedynym odgłosam, Jaki sią w| Czują? cię lepiej, siadł na łóżku i gra w nio- 


niej BiySży. 

n W nocy przywiezicho ze stacy! koiajo- 
wej 320 rannych. Mająs do pumoey bracisz- 
ka Jans Asumpcyonistę orzz sześciu saaita- 
ryuszy i sześć pielęgalacek opstrzyłem od 
3ciej rano do 1Oej w nocy wszystkich ran- 
nych, nazajutrz, t. |. w poniedziałek, wysy- 
tamy tych rannych do daszych szpitali. Wie- 
czorem dostajemy 80 nuwych, a we wtorek 
rano 100. Już o g. 6-ej jesteśmy wszyssy na 
nogach i dzęki pomocy, jaką: OtrsymaliŚmy, 
zdołałiśmy opatreyć wszystkich rannych, t. |. 
bez mała 500 ludzi, z których 136 opuściło 
Szpital we Środę. 

W ciągu dwóch ćni wyjałem s ran 10 
kul karabinowych i 3 odłamki szrapneli, ale 
zaledwie jedńię z nich zachowałem dla siebie, 
gdyż ranni koniecznie chcą je zatrzymać dia 
siebie. Jeden z Operowanych, szpakowaty już 
żołnierz, z uniesieniam całował kułę, Którą 
wyjąwszy, do rąk mu podałem. 

Rany wogóle goją się nieźle, bo zosiały 
na placu boju dobres upatrzone. Jednwkże 
wpływ upałów daje się od.zuwać. W trsech 
ranach znalazłam Iobaki, ciała zaś rannych 
okrywa wszelkiego rodzaju robactwo. Upa- 
dam ze znużenia... 

We środę o g. 2-iej po porudniu przecią- 
ga nad miastem „sirocco“. Horyzont się ga- 
ciemnił i przyjął żółtawy odcień, Powietrze 
stało się tak gorącom i dusznem, że niepo 
dobna niem oddychać, Położyłam się na 
chwiłę do łóżka, żeby spocząć, ale zasnąć 
nie mógłem.. 

Wieczorem, 0 g. 8-ej, przybywa znów 200 
rannych a między nimi znaczna część cięż- 
ko — przez počsši armatnie; w wielu wy- 
padkach rany już są zgangrenowane. kHracu 
jemy wsuzyscy w pocie czoła, — o północy 
vpatrzeni są wszyscy. Gorąco w szpitalu do: 
chodzi do 400 C.. oddychać już nie sposób.. 

Młody, Jeszcza bez zarostu chłopak ma 
piersi przeszyte kulą. Gdy przechodzę koło 
niego, daje mi znak, abym się do nisgo zbli- 
żył. Gdym to uczynił, szepce do mnie łamaną 
francustczyrną: 

— Panie doktorze, czy ja będę Żył? 

— Ależ tak, mój przyjacielu — odpowia- 
dam — wszystko będzie dobrze. 

— Ja dlatego się pytam, panie doktorze, 
bo jestem jedynakiem... 

Do szpitala wchodzi grupa, złożona ze 
starej, wysokiej, widocznie zamożnej wieśnia: 
szkl w szkarłatnej chustce na siwych wło- 
each, w fartuchu bogato haftowany m, za nią 
postępuje w pewnej odległości dwóch chło. 
pów w baranich czapkach, prawdopodobnie 
jej służących. Przechodzł Ona Salę za galą, 
szukając swego rannego Syna, nie płacze, bo 
na to niema tsraz CZ88ū.. 


10 lipca. 

Od g.6-ej rano do południa czynimy wy- 
bór tych rannych, którsy przeznaczeni będą 
do wysyłki ze sspituła. Jest ich 175. Między 
pozostzłymi jszu wielu bardzo ciężko ran- 
nych, 


11 lipca. 


Dz.ś podczas obiadu poraz pierwszy Od' 
niosłem wrażenie, że tam, na polu wal- 
ki, sprawy nie idą tak, jak iść po- 
winny. Z niepokojem oczekują wszyscy 
jukichś pozytywnych wiadomości. Dzienniki 
nadchodzą, lecz następuje rozczarowanie, bo 
gą pusie.. To milczenie wobec hekatoiab z 
dni ostatnich daje bardzo dużo do myślenia. 
Od tygodnia codziennie donoszą nam, że Pi- 
rot jet wzięty. Gdsień się podział ów, Z 
przed trzech tygodni, wesoły nastrój mych 
towarzyszy, gdy nie mogli doczekać się wy- 
powiedzezia wojny ? 

Przy stole ja! Bułgarzy, aby nie być xro- 


(aipa przes dwóch kolegów, Greków, 


rozmawiamy o pewnych sprawach po nio- 


m iecku. Nie chcąc aby się domyśliii o czam | 


zozmawiamy, nie wymieniamy nazw zaiej- 
scowości, lecz używany omówień: Salo ni- 
kę nazywamy: wielkim portem na południu, 
Adryanopo!: miastem nad wielką rzeką, 

Dziś bzłsm na urzędzie telegraficznym, 


num sygnalizowano popołudniu. Czeksmy, {gdzie sanitaryusz misyi aUstryschiej nada 


niesierpliwiąc się, od godziny 9-15! wieczu 
rem do 1-ej po półaocy. Dla skrócsnia cea- 
su, ja i moi koledzy, łekorze bułgarsoy, sta- 
ramy się rozmawiać, ale rozrzowa się nie 
kiei, bo ciężka: troska osiudła nasze serca, 
Rozmawiamy półgłosem; zaczykają padać po* 
jedyncze, wielkie kropi deszczu... 

Wreszcie ukazują sią zdala Światła áy- 
szącej lokomotywy, otbrzymi pociąg zwolna 


nadchodzi, wreszcie staje. Z wagonów zaczy- | 


| konania. Jednemu z Żołńiezzy kula przebiła 
ikiszkę stolcową. Zsiedwie Operacyę rkończy- 


1) Stridon czyli dzisiejsza Stridowa albo Stri- 
gowa, między rzekami Drawą i Murem, jesl miej- 


scem j 
wiańsku. 


| A“ 


ego urodzenia. Dotąd mówi tu lud po sło-, 


M EA ZEW AWIZO WA o O WK A 


Mr. talefonun 2834, 


wał depeszę, w któzej było powisdziano, za 
ambulans austryackiego Czerwonego Krzyża 
zostaja tu przeniesiony. 

A wiąc to jast odwrót? 

Ten naród taki zapaliy, taki jeduomyślsy, 
taki upojony zwycięstwami, jsk on” znieste 
utrzejszą klęskę ? 


12 lipca. 
Dzś rsne miałem ciężką ogeracyę d3 wy- 


łem, otrzym:liśmy nowy trausport 130 ran- 
nye 


tedy paryskiego konserwatoryum, którą po- 


me e  - e a pk TERZ 


Spółka z ograniczoną odpowiedziałnoście 


Kr aków, Sławkowska fl: ubrań męskie. Wszełkie zamówienia wykonuje się we- 
Geny nader piskie. dług ostatniej mody szybko i starannie, gą SPecyalnobć ubrania za 


możliwie zatłuszczone karty z kolegą równie 
coio ranuvym. 

Wszyscy nasi sanitaryusze, należący do 
armi, gostail odwołani na iinię bojowa. Je 
den z nich przyszedł do kancslaryi, aby po- 
żegnać się z nami. Kolega Tecdorow wcisnął 
mu do ręki trochę monety i rzekł kilka cie- 
płych słów va pożegnanie. Żołnierz, stojąc 
w nostawie wojskowej, patrzył mu prosto 
w oczy I na wychodnem rzekł tylko: „S Bo- 
gom“. Gdy wyssedł, Teodorow zamruczał: 
„To dzielny chłopak!* 


13 lipca. 


Dziś amputowałem jedaemu z rannych 
rękę zdruzgotaną. Zdecydował sią na opera. 
cyę, gdy opatrując rękę, pokazałem mu stra- 
Szną na niej rano. Jest to sposób niezawodny 
szczogólniej wobec rannych, którzy nie mo- 
gą prędko zdecydować się na operacyę... 

Nabieram przekonania, że w czasie tej 
drugiej wojny bałkańskiej objawia się zdzi- 
czenie, którego mie mośna było zauważyć 
w czasie pierwszej wojny. 

W Belgradzie np. pialęgnowano Serbów, 
pogryzionych przez rozbrojonych żołnierzy 
bułgarskich. Ja znów dostałam pod swą o- 
piekę jeńca serbsklego, literglnie posiekanego 
na kawałki. Ma on trzy głąbokie rany na 
głowie, z których każda naruszyła kość do 
głębi, ramię lewe głęboko przecięte, prawą 
dłoń gładko uciętą, Opowiadał on, że za ka- 
żdem cięciem słyszał, jak Buigarzy wołali: 
„Nie brać do niewoli!" 

Pod Kukuszem zaś Grecy podpalili 
zboże na poiu, w którem ukryci ranni buł 
garscy spalili sią na węgiel. 

Niestety, dzleje się tak <wykle, gdy wcjna 
się przeciąga, lub zostaje na nowo podjętą 
potem, — jak zawiodły nadzieje prądkiego 
przywrócenia pokoju. Przypomnijmy sobie 
zgniecenie Komuny paryskiej w 1871 roku, 
gdy podwładni przechodż:ll o wiele w okru- 
cieństwie swych przełożonych. Jeżeli żołnierz 
zostaje zawiedsionym w nadziei ssybkiego 
powrotu w progi ojczyste — biada tym, co 
pod jego bagnet się dostaną. W takich mo- 
mentach najdziełniejsza, najwięcej dyscypli- 
nowana armia skłonną jes tdo rewolty lub do 
wojny bez pardonu. Gorycz zawiedzionych 
nadziei, tęsknota za domowem ogniskiem 
satruwają wtedy duszę żołnierza... 


14 lipca. 


Wczoraj podozes Ściadania dowiedzieliśmy 
się, że Rumunia zerwała stosunki dyploma- 
tyczne z Bułgaryą i wkroczyła na jej tery- 
toryum... Jesteśmy więc ostutseznie odocięci 
od świata. 

Podziwiam swoich bułgarskich kolegów, 
którzy ze stoickim spokojəm znoszą złe wie- 
Ści, nadchodzące jedna za drugą. 

Dziś znowu rozeszły się pogłoski o latsr- 

wencyi Europy... Rumunia podobno się cofa, 
bęuzie zawieszenie broni. Mówią, że cholera 
wybuchła w obu armiach. Byłby to jedyny 
środek, mogący przerwać wojnę. 
„, Jeden z chorych, mający prawą rękę cię 
żk6 skaleczong przy nasadzie dłoni, zapytał 
sią w mojej obecności saniiaryusza O COŚ, 
wskazując na ranę lewą ręką. Myślałem, że 
pytał się, czy będzie mógł pracować. Byauj- 
mniej! Pytał się on — jak manie objaśnił sa- 
nitaryusz — czy będzie mógł władać bronią. 
Dzielai ludzie! 


15 lipca. 


I znów nie mamy j-xichkolwisk wiadc- 
mości| Poczta nie przybyła wcaly, 

Przy obiedzie nia rozmawiamy prawie, 
Nikt me zwraca uwagi na mapę, wiszącą ua 
ścianie i pokrytą maóstwem sapilsk z cko- 
rągiewkami. którem! ożnsaczaliśmy Gddsiały 
wojsk bułgarskich 1 serbskich. Jeszcze ty- 
dzień temu mapę tę obięgaliśmy w wolnych 
thwiiach, (C. d. n.). 


Naukę. bliśeratata, SgiEzs. 


Książę Józef Poniatowski. W setuą roszni- 
cę zgonu Ksiącia Józefa pojawiła się we 
wspanńułomń wydaniu morografia zuanaga 
historyka l grofegora Uniw, iwowskiego Szy- 


monż Askerazego, opisująca na SZero-| 


kiem tla dzicjowem żywot i czyny buhatera 
z pod Raczrną. Książka, ozdobiana licznami 


illustracyami, wyszła nakładem Karola Rze-| 


pgo w Porpašiu. Liczy stron 295 i 

Prof. Robert Poseit, artysta skrzypeż, by- 
ły uczeń znzskomitych mistrzów Garciaa i 
Marsicka w Paryżu, powrocił do Krakowa, 
gdzie uadal prowadzić będzie wyższo kursa 
koncertowe] gry na skrzypcach, według me- 


poleca aa obeeny sezon 


sługują się dzisiaj najsłynniejsi skrzypkowie, 
jak Ysaye, Marteau, Thiebaud itd. Prof. Po- 
selt przyjmuje zgloszenia skrzypków (oras 
pianistów, chcących pobierać lekcye akom- 
paniarmentu) codziennie od 12 do 3 popcłu- 
dniu przy ul. Pańskiej l. 9. 

Pisma Orzeszkowej. Księgarnia Gebstiinera 
i Wolffa w Warszawie rozpoczęła przed ro- 

iem kompletne wydania dzieł Elizy Orze- 

szkowej, Wydawnictwa tego, obejmującego 
całą literacką produkcyę zasłużonej powie- 
ścio-pisarki, pojawiło sią obecnie pięć no- 
wych tomów, od X do XIV. Tom dziesiąty 
zawiera Kkilks nowel. (Początex powieści, 
Rozsiajne drogi, Syn stolarza, Ostatnia Mi= 
łość), tom jedenasty — powieści „Na pro- 
wiucyi*, tom dwunasty powieści „W klatce 
i „Z życia realisty*, w tomie XIII i XIV 
mieści sią „Pan Graba“. Tak wigc księger- 
nia wydała obecnie csły cykl powieści „ko- 
biecych i rodzinnych, Prwadtem wyszedł 
cykl rowieśsi ludowych i szlarkeskich (p'gć 
tomów) i cyki powieści żyd:wssich (cztery 
tomy) — Cena cyklu powieści kobiecych i 
rodzinnych wynosi (w wydawaniu popular- 
nem — bez Oprawy): tom X XI ìi XII po 
1 rubla, tom XLII i XIV po 180 rubl 

Museion przynosi na rzsie sieroniowego 
zeszytu kilka wytworngsh wierezy Ludwika 
Eminow|czs. Oryginalne obrazowani=, giąbsza 
myśl i powien cdręscry toa wyróżałają poo- 
eye p. Eminowicza wyjątkowo korzystnie 
wśród dzisiejszej produkcyi poetyckej. Oto 
np. dokończenie jego „soneiu*: 


nn 


„Równiaą śnieżną pójdę daleko, 

do biadej zorzy — bajkę jej powiem. 
Nad oną zmarzłą, nad siwą rzekę 
leży dziewczyna w białaj świetlicy 

i w białej trumnie, z białom wezgłowiem, 
biała, áni biało, w świetle gromnicy*.., 


Czytamy dalej w „Muselonie* intareaują- 
ce „Prolegomena do charakterologi* Karola 
Irzykowskiego osnuta na tle książki Ludwi- 
ka Klagesa („Prinzipien zur Charakterologie*). 
P. Wincenty Korab Brzozowski zumieszcza 
fantazyę „Wśród gwiazd”, a p. Władysław 
Glistker uwagi o „smutku humorystówś, 
Czytelnicy „Musajonu* z przyjemnością zogj- 
dują w tym zeszycie dział  historsczny, 
w którym K. Maryan Morawski Omawia 
dzieło francuskie Madslina o Wielkiej Rewo- 
lucyi. Fajletonawe, Świetne pisane resenzys 
p. Morawskiego są zawsze niezmiernie inta- 
resującą lekturą. Uzupełnieją zeszytu: recen- 
gya rozprawy W!. Giiathera o twócaeści 
Fredry napisata przez E. Woronieckiego i 
Kronika. — Radakcya „Moselonu* zeszytem 
sierpniowym nie obniżyła poziomu l.tergckie- 
go pisma, poziomu, który jest dzisiaj wśród 
naszych wydawniatw wyjątkowo wysokim. 

Czuj Duch! Pod tym tytułom ukazała się 
nakładem iabethnera i Spółki w Krakowie 
(str. 177) książeczka X, Jana Zawady, za- 
wierzjąca szesnaście gawęt pbozowych o idei 
skautingu. 

Nowe książki. Wyszedł 174 tom Bibliote- 
ki uniwersytetów ludowych i młodzieży 
szkolnej zawierającej wszystkie klasyczne 
utwory literatur obcych i polskiej. Ostatnio 
wydano kilka arcydzieł Szekspira: Hamleta, 
Makbeta, Romea i Julią i Króla Leara w do- 
brym i artystycznym przekładzia p. J. Pass- 
kowskiego. 

— Tom VII. zbiorowego dzieła p.t. „Sto 
lat myśli polskiej — wiek XIX*, u5 
kazał się i zawiera życiorysy i wypisy: Jó- 
zefa I. Kraszewskiego, póra Br. Chlebow- 
isklogo; Ignacego Chodźki w opracowaniu W. 
Borowy; Ludwika Sztyrmera przez A. Dro- 
goszewskiego; Karola Szajnochy przez Br, 
Chlebowskiego; Teodora Morawskiego przez 
Wacława Tokarza; Jędrzeja Moraczewskie= 
go przez Tad, Kupczyńskiego; Józefa Łuka- 
szeWicza przez Si Kota; Augusta Bielow= 
skiego przez Tad. Kupczyńskiego. 

Nakład Gebethnera i Wolfa VIII-—500 
stron. 

— Nzkładem „Przeglądu Folskisgo“ ukaza= 
ła się drukiem rozprawa Dra Tadeusza 
Szydłowskiego pod tyt. „Wit Stwosz w 
świetle naukowych i pseudonaukowych bè- 
dań“ (skład w księgarni Gebethnera i Sp.) 
P. Szydłowski osezia Krytycznie stadya pol- 
skie nad Stwoszem i dłużej zatrzymuje sig 
nad puglądami i bipotezami p. Ludwiza Sta- 
siąka, którym odmawia naukowej wartości. 
Ponieważ p. Stnsiak zapowiada okr: nę swych 
twierdzeń, szeroko już przez prasę polską 
spopularyzowanych, przeto książea dra Szy- 
dłowskiego (uczula prof. Marpana Sukcłuw= 
skiego) jest bardzo pużądanem zjawiakiem. 
P. Stasiak nie moża się już żalić na bierny 
opór historyków sztuki wobec jego ks ążck. 

— W wydaviu drugism pojawiła się książza 
Alkara (A. Kraużhara) pod tyt. Bajko w. 
(4 kartek pumwiętnka ręxopiśuiennego 1634 
|do 1829. Str. 206. Jest to pamiętnik Leona 
|Bajkowa, urzędnika do szczególnych pori- 
| czeń przy boku Nowócilcowa, tak świe- 
toia «churakteryzowausgo przez  Micxle= 
wicza w trzsciej części „Dziaiów”. Pa- 
miętnik nle odnosi się —— jakhy to można 
| SI Spodziować — do arruay Filaretów, W 
| której Brjtow tak „wybitna“ odsgcał rolę, 
iW pamiataiku spowiada bio Bejkow głów nib 
izo swego nuizeczeńsiwa « Zofią Cheopicką, 
jè Bplsując aw:jo dziacno wypadki, nawet 
j naj ba: dziej sekretne i cewbiste, m moceodem 
jtyiko wepsimria 0 gwej pracy vad śledze« 
viam towarzystw młodzieży i masoców pol- 
skich w Wilaie, Mińsku i Warszaw'a. 

— Spółka wydawn cza w Krakowie wydzsła 
jobucnie- studyum Dra Tedeusza Men- 
drysa pod tyt. „M.eczysława RomacGwskie- 
|go-żywot i twórczość” (z dwoma portreta= 
jim), W 50-tą rocznicę buhatersk'eżo zgonu 
M jest to piękny hołd ziożony jego Pa* 
| mięci przez miodego a utalentowanego hi- 


| storyka literatury. 


ac KU ANO IRK 


obficie zaopatrzony skład 


GŁOS NARODU” dnia 28 Września 1913. Nr. 223 _. 


posiada najszyb856 połącz 


enie z Tryestu de Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu Najwygodaniejsza | najłańsza podróż. 


de Kanady eraz de Ameryki półnecnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific Wszelkich wyjaśnień udzieia: 


= Mpaiękize aa świecie Towarzystwo okrętowa | kolejowe — 
kładu, sle tyłko same kajuty na 


u sfa B jadące s Tryestu nie posladają wcale ki pe OR R ; H di p ifi 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugie rzeciej klasy. WSKU 
i ( | | Nd III | A a r mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów prezen acya ana tan aci G 
i dlia pań, sal muzycznych i t. d. 333 W Krakowie, milca Pawia L. 8. | 
z |"GFBIĘ ał ZĘ E m z 
PSY: 
je Bi 


Leonberg} 1 Airedale Terriery najlepsze 0. K. UPRZYW. GALIC. ARCYJNY 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 b., naji, nawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor. Przy odbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POŚCIEL 


Najlepsze czeskie źródło | 


d Naprzód 
gospodynie! 


Jeżeli się kiedykolwiek znaj- 
dzie dla gospodarstwa coś do- 
brego, taniego, odpowiedniego, 


dostarcza hodowla „Barry“ i „Dit na“ 


| HRADEC KRALOWEJ, CZECHY 
$. Benisch =: e ma O aua 


RAA 3 SE = 5 = kieś nlepszenie, to można być 
i hiałego i żółtego inletu (Nanking), piękne ja pazenie, a by 
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, g newnnA AA SI k 

1 pierzyna 180 cm. dlug. 190 em ser 2 Zma ay enim puchowe i tanie = FILIA W KRAKOWI_ = bardzo prędkooBiaĆ nrzyaWOP 
Sług neogene gapanone U Kot; BI == wi Tak też leguminy z Oetkerem 


rzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 

P Kor. 12 Kor. P Kor. 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor, pie- 
rzyma 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Ror. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor. 
oduszki 90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor.,50 b, 5 Kor. 20 b, 5 Kor 70 h. 
Podściółki z mocnego gradiu w paski 180 em. dług. 116 cm. azer, 12 Kor. 
30 h. 14 K. 80 b. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamiana 
dozwolona za nienadające się wsrot pieniędzy. S. Renisch w Deschenitz 


Wr. Oetkera proszek do p'ecze- 
nis, enkKier waniliowy, proszek 
do puddlogów, e. c. t) które 
w Krótkim czacie znalazły mi- 
liony zwolenniczek i jeszcze 
ciągie zdobywają szersze koła, 


Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej, 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo 1 opłatnie. I ze szkółek K. 20,000.000'— K. il.000.000' — Pak AEC TAE 
z Al. Palucha | OWA 


dzie. Moźna je też dostać i 
wprost za darmo i opłatnie od 


Dr. Oelkera w Baden koło Wiednia 


Proszę zwracać nwagę, aby fa- 
brykaty były prawdziwe Dr. 
Uetkera. 1204 0 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000.000'— 


KANTOR WYMIANY 
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 13 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka | 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


i J. Tacikow- 


skiego w Prinsu 
czerw, pod Krakowe m. 
Cenniki wysyłamy. 


Rada Nadzorcza 


| 
RALNARYJSKIEJ. KOOPERATYWNEJ 


pa 


DRUKARNI Ważne dla P. Studentów 


Stowarzyszenia z ograniczoną poręką 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej j akademików! 


i dnia 24. Września zwołuje Pięknie urządzone pokoje wraz z całem ntrzy- 
o POZEW uchwaly a l manio do) wynajęcia w Śródmieściu ywa. 


T nna nn ||| + 
Nadzwyczajne Zgro.sadz. Członków [ąsy m al 030 a po AREN CIMA PADA RJ 
na dzień 6 października 1913. o godzinie 5-tej popołudniu 


w lokalu Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek w Kalwaryi Ze- Na wyiszych kursach ila kohiel 


se a OK 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„Ria-Balsam 
nie usunie Pańskich odcisków, brodaa 
wek, twordej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jedn:go słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Korou fs — 
KEMENY, KOSZYCE Ii 


( ———— NAJLEPSZEJ JAKOŚCI === ( Skrzynka pocztowa 12/811, Węgry. 


0 rr: i ` ki 0 N D dsi a D 
: ielki w e 
1. Sprawa prowadzenia Drukarni. 2. Wnioski członków. Im. À. aranigi ieg | | = y 
Prozes: H i, „js 3 
Dr. Łubieński, W. r. dnia 25 b. m. Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 


i Poszukuje się zdolnych zastępców! 

Informacyi udziela: 741 30 17 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 


AAEN n NN 


rozpoczną się wpisy tak na wydziały 
| miBs£i=" a „6 | oullkh RÓJ naukowe, jak do askoły sztuk Pię- 
knych. Pierwszego października © g0- 
dzinie 9 rano rozpoczną się wykłady 
oras zajęcie w pracowniach. Wpisy 


i prsyjmuje i intormacy! udziela sekre- 
Taago 4. RYN tarka w kanceiaryi kursów Karme 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych ARA, One a niej Lecznica hygiemiczna 
p” RR i a "r 
R. Rząca I Chmurski Nierseo ina pasta DRA A. TAERNAWSKIEGO Amalia Knapińska 
a Ba 


w Nrakawie, św. Gertrudy w Koszowie (za Kołomyją) === pride LEA 


Mebli i Dekopacyi 


poleca 640 20 9 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


D— 1 


NZ ZL LL 


2 


. Lekarski krak. pol Eustach’ Sokals siego w Kętach. Stolk PE” Pracownia kwiatów sztucznych i tarbiar- 
wyrabia pod konteolą kominy Mawo oo Pana [| 90a. Smata pos. 45. bal. 1a aike |Stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) | _—'sstesch piór w kolorach. 
Wody mineralne sztuczne E - - Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie Ó à 
odpowiadające szładem ae per Pożyczki osobiste jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego J ZEF OLKUSZNIK 
Bllińskiej, GlesshObierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Klesingen, Fi 0120 KE erą > = cnocie || pom handlowy 1 Śrza 
tudzież specysłua lecznicze jak: IitowĄ, bromową, jodową, żelaristą, kwaśną oraz Aam a | spłaty T OSY. y przemysłowy 


Kraków, ul. Sławkowska L, 29 
Telefon 1590 
aprzedaje en gros i detallicznie 


„WĘGLĘ” 


krajowe I zagraniczne, z odstawą do pi- 
wnloy po najtańszych cenach. Frzepro- 
wadza wszelkie transakcye flnanmowe, 
leśno-rolne I przemysłowe, 


CJ 4 4 w 
inne wody mineralne z przepisu prof. jaworzkiego. Sprzedaż caąstkowa w apte- dla osób każdego stann szybko i dyskretnie J d i i d 
i kach | dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo płeeprówiiia Filip Feild, Dom banko- NZ czas sa Ł C, czas Zamow c 
wozgleżdo wzi zajac ROR D-zewka | krzewy owocowe, Reśliny na żywopłoty, Sadzonki leśne 
paca EZ i drzewa ozdubne, Świerze do siewu nasiona drzew leśnych, które po- 


| sę TG WATT MEWEN "ET WA a lera tardgo piękne i po nejtańszerh cenach 
TILILIILIILALILIILJ 


Zarząd Szkółek i Wyłuszczarni nasion 
Z d p. loco Galicya. ZakRupujemy SZYSI- 
dass W ki i nasiona drzew leśnych, 
Cenniki i informacye wysyłamy odwrotnie i darmo 


zonc; GAY TELNIA 
: == KTO CHCE == 1 wypozyczalnia 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ Ell wie. Abonament włeaięczay dis 


( włosk. Abonament miesięczny dla 
człunków i nieczłonków 50 hal. Csy- 
tanie pism na miejscu dla obowią- 
zujących i członków w Związku boz- 
płatnie., Dla obcych każdorazowo 10 
hal, Wysyłka Książek na prowinoyę. 
Polski Związek Nlowiast Katol, 
ul. Szczepańska L. 5. 


Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 
Polki i Cudzoziemki, 


poleca 998 7 5 


Biuro lovar Zyszen. Nauezyeielek 


Kraków Karmelicka 32. 


DRUKARNIA 


66 
„GŁOSU NARODU BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


| 
| 

W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 | „Bibliotekę Dzieł 
| 


TELEFON 190 t=: TELEFON 190 w y b orow y c h* 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


"p e W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


ngk: | Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochochiege 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 

| PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 


| 


Prawdziwe 


a == Dorneńskie materyały 
na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor. 


Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Ochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: m. dług. na całe | 1 Knpon 10 Kor. 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju ubranie męskie | 1 Kupon 16 Kor. 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i maszyny pospie Wykonuje wszelkie robot k I wiele Innych. > ATA | A szy w pó 
ł x 
—— opu ESEE drukarstwa Redakcys siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- Meza m ki, > 
wchodzące: broszury. czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, mae CZOnych z literatur obcych. 20 kor. jakołeż materye na zarzntki, 


kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 


D 
: 
bitety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, ŻYWOT I CZYNY. 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności I porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materya wprost u firmy Siegel-lmchef 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 


H Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpl. na wytworzym papierze z Hustraco. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3'15. 

Za oprawę dopłaca aię 1 rb. 58 «op. 


zza | Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nuwo-Sienna Žž, tel 114-50. r 
= KATALOGS! ROZSYŁA SIĘ PRZPŁATNIE tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
i dług wzoru nawei w małych rozmiarach 
= F z zupelnie świeżego materyału, 


Nr. 223 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadeifia 
Hamburg-Kanada 

burg-Środkow. 
iż 2 Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 


Homburg-Brazyjja 
Hamburg- La Plata 
Hamburg: Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Amoryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 

I kajuta, II kajat», ITI klasa i między- 
pokład, Parowse Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjący ch 
w kajutach, ltakże dla wychodżców. 


o wyjasnienia 
się zwróció do generaluej reprezentacyi 


co do przewozu należy 


linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


C. i k. wojskowy magaz. prow, w Tarnowie. 
Nr 1319. 


Obwieszczenie. 


C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
w Tarnowie zakupi wyłącznie od właścicieli 
i dzierżawców ziemskich tow. rolniczych itp. 
a zatem tylko od producentów: 


centnarów metryczn., 
280 


w ciągu miesiąca 
września . . 
października 
listopada 
grudnia 
stycznia 
lutego 
Marca 
z wolnej ręki z warunkiem natychmiasto- 
wej odstawy zakupionej ilości I równocze 
Bnej zapłaty ugodzonej ceny. Każdy produ- 
cent może sprzedać najwyżej razem 100 cet. 
metr, zaś stowsrzyszonia rolnicze na wyżej 
500 cet. metr. 
Ceny jakie przy każdoczegnem zakupnie 
płaci zarząd wojskowy będą ogłoszone w 
o. l k. wojsk. magazynie prowiant. w Tar- 
nowie. Ceny te rozumieją się wraz z dostawą 
do o. i k. wojsk. magazynu browiantowego 
w Taraowie (baraków w Gumniskach). 
Dokładniejszych informacyj zasięgnąć 
można ustnie lub pisemnie w o. i k. wojsk. 
magńrynte prowiantowym w Tarnowie, ul. 
św. Marcina w dnisch powszednich przed- 
południem. 


Tarnów we wsześniu 1913. 117231 


Na raty łańcuszki złole 


i wagi 60 gramów 140 K 


miesięcznie 4 K 
eQe 


Dostawa wszędzie. Kto | 

miast napisze: J 
Zaluzye do okien 
Kraków-Dębniki ul. Barska 24 
Rodzina inteligentna 
brego doma. Pomoc w naukach i fortepian 
poszukuje lekcyl ze szkół średnich, wydzia- 
go jakoteł początków rosyjskiego. Wyko 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
poleca doskonale ukwalifikowane na- 
chóralnego, skrzypiec, fortepianu 
szenia pryjmuje biuro umieszczeń 
I piętro od godziny 10—12 rano 
ILL przyczyny burzenia domu || 
Sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant. 
zegary, Obrasy, srebro, dywany itp. 


pierwszorz. zegurek arebray 
3 koperty srebrne 14 K 
chce tanio kupić zegarek i, 
łańcuszek, niechaj natych- | 
R. Lechner, magazyn wyrob. złotniczych 
Lundenburg 336. 
prawdziwe amerykańskie 
poleca po najprzystęp. ocenach fabry ka rolet 
W. PĘDZIWIATR 
wienia na prowincye uskutecznia się 
oko tie, Osuniki na żądanie gratis i franko 
977 153 
przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do- 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 
1IL piętro front. 1090 0 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
szenia K. F. L. do Admin. „Głosn Narodn* 
d | | | l 
towarz, Nauczyciele 
uczycielki muzyki (śpiewu solowego, 
i przedmiotów teoretycznych). Zgło- 
stowarzyszenie ul, Karmelicka L. 36. 
i od 3—5 po połuniu. 
1203 3 1 
przy ul. św. Jana L. 2. I. piętro 
w Skladni mebli M. Telesznickiej 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor, 
fotele krzesła vd 3 Kor. porcelany, lampy 
trwać będzie do pi Ż. 
daż > A h dni pa 


oon y oL 


] ZRAKÓW, 
ui. Dunajewskiego |. © 


LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


| 


„GLOS NARODU“ z dnia 28 Września 1913. Str. T 


dlo proceni czystego zarobki 


dla każdego dającego swą starą, wypłowiałą i przyniszczoną odzież odnowić 
DO FARBIARNI 


JTECZA“ 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska L. 72 — Tel. 1471 


Przedmioty farbowane wychodzą nadspodziewanie ładne, przez cb zaoszczędza się na sprawieniu nowych. 


I PLAC POWYSTAWOWY 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 841 0 14 SAL. 
ge Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. "8 
H Wstęp 50 h, Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą E 


s tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp Í korou 
E EE T E T E E a E E E EET 


B Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 


g 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyroków bronzowniczych i złotniczych 
odiewarnia szlachetnych metali oraz «7łączna oœ 
prezentacya szat I furgicznych 

== ŻŹwiązku pracy polskich £ Jet z kozle 


Biura przyjęcia: 
ul. św. Sebastyąna (0 | ul. Karmelicka I | ul. Długa i 
ul. Floryańska 29 |ui. Grodzka 51 |ul. Długa 29 


| ul. Krakowska 14 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRĄBKI 


ISTBIEJĄCY OD ROKU 1885 


PRAY ULbY POSELSKIEJ L. 13 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DNIEM 15 LIPCA 1918 NA 


IL. SZEWSKĄ 15 


ZAKŁAD ShUSARSKI 


KAZIMIERZA KOSOBUCKIEGO 


W Krakowie, ul, Smoleńsk L.17, — Telefon 3046. 


Poleca swoje wyroby budowlane, oraz wozy wła- 
snej konstrukcyi do wywożenia popiołu I śmieci 5 mok 
pod nazwą 
Posiada również na składzie oddzielne skrzynki podworcowe na 
popiół i śmieci. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAQAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


EFA BIALIKA 


h i ETATE e „o e "0:6LR w największym wyb rze, wedłeg naj. 

M KRAKEWIE, m. Fieryatsku |. 5% Fila: m. Szglisks L w erroh wrorow varini artykuly fu Feart, 
3 A ~ ó nież preimujo a szelkie zawrówienia, - 

Polera w rmakrak masarstwa wchodzące wyraby w jak O87EDRtY M polh + re,eracye po najniższych A 
gatunke | 6 wyborny smoba | JERE EAEE PROWADNIC: | TG: 


PROZZEGYŁKRI GOWHOTHA POCZTĄ din POBRAFF 


> EBEER ZES R 


THIERRY'** BALSAM | 


ólanisław Weiss 


jedynie prawdziwy Skuteczny na wszystkie choroby orzanów re- 


| spirscyjnych, kaszel. chrypkę, plusie, zaflesmienie, bruk apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądta. Zaś przy uży wy Białej 
ciu Aka rt: na choroby jamy ustnej, me zębów, jako woda J 
o ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. calonek | Z »'gzk. t A 
Je. „oe więzt at GPistrz, 
|THIERRV „maść CENTYFOLIOWA yw Wieśru © szczycony dypl. 
skuteczna nawet ra najzas'arzalsze rany. w rodzaju A=. 


przez Deór Arcx. w Zywcu 
i pierwsz. pensyonaty w Krako- 
ale, oznajmia uprzejmie, że u- 
daleia lekcji w pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
śdżojąc na żądanie do każdej 

miejscowości. 1165171 


| p. ima 
Królestwo boże na ziemi 


czyli odpowiedź na pytanie: Gdzie SZEZĘ - 
scie człowieka? — W r. 1600 letniego 
jubileuszu egłoszenia wolności wyznania dla 
ohrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł- 
nili jedną część przykazania Chrystusa, Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreali- 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drnkarnia 
Mitręąa, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża- 
nowski, Kraków. Zienkowicz & Chęcłński, 

Lwów. 1194 6 1 


-Willa murowana 


x 


raka, wrzody, zapalenia, absceay, karbunkuły - po- 
siada własności wyciągsjące obce ciała przy skale. 
czeniu, pzzez co zapet biega zbyt bołesnym operacyom. X; 

2 słoiki K. 3.60 


Apteka pod „Aniołem Stróżem” A. Thierry.£, 


(Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohitsch. Do nabydla prawie 
we wszystkich aptekach, s w większej ilości w drogueryach. 


| E | | | 


!! Najlepsze chrześc 


2, 


bie EE 
aszka od: 
TK. 560. 4 


Cena K 15 Włamanie, kradzież, ogień wykluczone Cena K 15 
IK0 gdzie „W E T Oʻf ;trzeże. iki 


„VETO“ Ba wszystkie istniejące zabezp. przed włamaniem, kradzieżą, 

ogniem. 

„WETO zabezpiecza tak największe jak najmniejsze przedmioty. 

„WETO powinno być we wscyst. domach pryw., bankach, kasach, urzędach, muzeach, 

fabr., Fotelach i t. d. 

„WEETO% jest niezbędnem dla każdego. — Bliższe wyjaśnienia na żądanie. 

Główny skład na Galicyę: Zakład Elektrotechniczny „AGRODYNAMO' Inż. T, 

Kleczewski, Kraków, Rynek gł. 29. — Zastępstwa na poszezególne m'asta 
do oddania. 1142 10 4 


Szczotki i Pendzie! 


su r u r H r u 

ijańskie źródło taniości !! 
1 Kilo nowego, szarego dartego 
pierza K. 2— lepszego K. 2-40,— 
półbisłego K. 2 80,— białego K 4.—, 
lepszege K. 6 , puszystego, Śnież- 
no białego K. 8 —, puszystego, 8za- 
rego K. 6:—, T I 8*—, puszystego 
białego K. 10-—, puchu z piersi 
K. 12—, cesarskiego puchu K, 14, 


od 5 Kilo franco. 
POŚCIEL NAPEŁNIONA PIERZEM 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 
180x1 0 em. duża wraz z dwoma poduszkami, każda S0x£U em, duża, dostatecznie 
napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 16, — półpóchem K. 20, — puchem 


pierze 


JOSIP BLAHUT, 
DESFNICE 


K. 29, — pojedyncze pierzyny K, 12 15i 16, — pojedyncze podusrki K. 3, 350 14, nowoszkudówań a: Dodł 

pierzyny 130x140 om. duże K. 15, 18, 20, — podnszki 60x70 cm. duże, K. 450, 5, t50. e > o zbudowena, podług najnowszych za- 

Piernaty 180x116 cm. duže K. 13, 15 1'18, — przysyła za pobraniem, opakowanie Krak.F abryka szczotek i pendzli Wd od KG! kiowej* PES mie 
3 


gratis, od 10 K. franko. 


Józef BLAHUT w Deschenitz Nr. Gł. 


(BG! merwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
Żądajcie obszernych, lilustrowauych cenników gratis i franko, 


ryrku w Makowie, w najzdrowstej górskiej 
okclicy, na wzgórzu nad rzeką Skawą, obej- 
mującą 12 ubikacyj, sutereny, werandy 
ganku i pi'ca piekarskiego, nadająca Bię 
znakomicie na pensyonat lub sanatoryum, 


jest zaraz do wynajęcia 


w całości, lub 8 mieszkania po 3 pokoje 
przedpokoi, knebni, werandy, pralni, piwnicy 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


jedyna poleka fabryka suczotek i pendzii w kraju pilera swoja 
doborowe, trwała i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 


r h ect. iwż i żczotki i strychu. — Cena bardzo przyst A 

wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelaz €, È i otk Bliższych intormacyl udzieli p. Franr aka 

ŻĘ: z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzle do isienia, do Kamińska, Kraków, niica Szlsk L. 22. 
3 181 3 1 


malowania, do farb 1 lakierów. We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i de- 
taliczn:. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczee (Nr. tels- 


fonu 0488) uskuteczzia się bezwłocznia z dostawą do domów. 
Cenniki darmo i opłatnie! 


| 


afiolakierowa 


0©0000000000000000068 


Cenniki darmo i opłatnie! 


DOCO OOOGOOOOOOOOOOOOO 000005 


fninisyseję Kamienie 


DOQOCOOCCOOOOCOGO OOC 


przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 
zna na Stanowiskn. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ir 393“ p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem 


Posladają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — wo Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- kwitu bankowego Nr 1436, 


kler | Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- HH H ich. a ma a 
zonie, = w Bielsku-Białej: Franciszek Sobie — ponga: Jan MEK, ah pd Familien & Moden Zeitung für Osterreich Ungarn, FOO OD Z O 
chnik, — w Borszozowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteler, — w Brzeża- . g pad g j - 
WNE „Sanitzat, — w Brzozowie: A. Marinlowa | spółka, Kopel Zwiok, — Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo dożwicępne sprawom P 

w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: 088, — w Drohobyczu: Her- ' e 

mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: 8. & M. Feldmann, — gospodarstwa domowego 1 rodziny D D h Y A d YÀ | A E 
w Krośnie: 8. Janowski I Sp, — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańoncie: A 3 

Tobiasz E > p cowe Sc ARE R. w Ka: m Prange T z 9-ma cennymi dodatkami. Polecamy: prace KI 
w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka C) 

Kalt, — w Oświęcimin: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- p 

myśli Jan Boty I Marty nowiez, Barnch Selz, Ignacy Wohifeld, — w Rawie-Ruskiej: Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy J. N. TRE 

K. Wartemberg, — w Rzeszowle: 3. A. Zgórek, — w Źywow: A. Pawlnszkiewicz, Z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 2, Benifratrzy w Krakowie 


A. Waniek, — w Samborze: $. W. Langinger, — w Sniatynie: Markus Auerbach, — 


w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 3. Albertanie i Albertanki 


Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
- w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 


a 4. Opieka nad terminaterami 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 3 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowlor, — w Turoe nad Suyjem (| Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- | OBITE. GABI 7 


stein, — w Zabłocin: S. Smulowicz, zowe darmo i opłatnie. sena po 50 hal. 


Sprzę. ||| loszozykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanistaw Fabak, — w, Żókwi Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- | i, „A KRZYŹRKORSKI „BRAKÓW l 
1103 6 | ame HH E m ministracyi w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 == l 
b RURY KAMIONKOWE wownątrs i zewnątrs glazurowane, KT = Gisna Nawarńi 
A KRAKÓW, wrai z wszystkiemi częściami fasenowemi, potrzebnomi SPRAWĘ FASADOWĄ .Terrabona w właraej fabry ki A 
|| REJ ul Dunsjewskiego |. 6 do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- CEM NT wrpno >y- 
drspliczne murarskie i fasadowe, v aa! WA, 
TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE  piwowae w oliepa ELE A SAME SKALISTE. ter esmow7, karbol inem, Gzekówki I witalke wyroby 


Generalne zastępsłwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Anstryl poleca: 


gładkie w najrozmaitasych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lirowa. 


betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne x własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


st.-kamieniarski i budowli 


Józeta RUDESZY 


Zakład arty 
$ naprzeciw cmentarza 


po” w Krakowie posiada 


wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow- 
ca, granitu | marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
sou I na prowinoył. 
Telefon 15%, 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


CExtra auperior) 
paloną i surową 


po najtańszych cenach polecą 


W. Olszowski | 


KRAKÓW == 
Ma'y Rynek róg Szpitalnej. 


Porter angielski 


oryginainy 


Barclay Perkins ś(o 


Piorwszaj jakości „imperial“ 
odłeżały Marcowy 1912 poleca 


Handel T. Wontzla w Krakowie 


L: 113577/913. 


(oszenia eta 


Celem sprzedaży w bubynku po- 
wapitalnym na Wawelu 

około 165 m? drzewa opałowego 

„ 50000 sztuk starej dachówki 
karpiówki 

12900 kg. żelaza lanego 
1900 kg. żelaza kutego i 
369 kg. blachy żelaznej, 
Magistrat miasta Krakowa rozpisuje 
na dzień 7 października 1913, godzina 
12 rano publiczną Ijcytacyę. 

Oferenci, chcący wziąść udział w po- 
wyższej licytacyi, zechcą się zgłosić 
o bliższe wyjaśnienia w Kierownictwie 
przebudowy szpitala powojskowego 
ma Wawelu I. piętro, w godzinach 
od 9 do 12 przedpołudniem. 

Oferty należycie ostemplowane i wy- 
pełnione z dołączeniem kwitu na 10% 
wadyum oferowanej ceny wnosić na- 
leży do dnia 7 pażdziernika br., go- 
dzina 12 w dołudnie na ręce Kiero- 
wnictwa przebudowy szpitala powoj 
akowego na Wawelu I. piętro, po- 
czem nastąpi otwarcie oferi w aali po- 
siedzeń Magistratu. 

Leo. 


n 
oras 


Magistral stol król. miasta Krakowa. |g 


Kraków, dnia 25 września 1914 roku. 
Pe e R O. 
L. 96499/1913 

B. a. 


OGŁOSZENIE LICYTACII 


Celem oddanla w przedsiębiorstwo: 
1) robót siemnych w budyoku po- 

szpitalnym na Wawelu wykonać 

aie mających, obejmujących około 
0 m' wykopu z odwożeniem 
otas odwozu około 700 m? ziemi 

i gruzu już wykopanego, 

2) robót żelazno betonowych, obej- 
mujących około 1260 m* stropów 
nad piwnicami, Msglstrat miasta 
rospisuie publiczną licytacyę. 
Warunki cgólne i szczegółowe 

usyskać można na miejscu od Kie- 

rownictwa przebudowy azpitala po- 
wojskowego na Wawelu I. piętro. 

Oferować można na jedną lub 

obie grupy robót łącznie. 

Oferty należycie ostemplownne 
zkwitem na wniesienie do Kasy miej- 
skiej wadyum w wysokości 6 od 
oferowanej sumy, wnosić należy do 
blura Kierownictwa przebudowy szpi- 
tala powojskowego na Wawelu do 
dnia 7 pażdziernika 1913 r. godzina 
12w południe, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń Magistratu. 

Qierty później wniesione lub wa- 
dliwie zeatawione nie będą uwzglę- 
dniono. 

Leo. 


Magistrat slot. król. miasta Krakewa. 


Kraków, dnia 25 września 1913 roku. 


Automobil 


dauiet do sprzedania. Zarząd majątkn Dę 
bmo, powiai Brzerko, stacya Biadoliny. 


1224 3 1 


Przepabia kapelusze 


damskie i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony. 


Farby wodna | PERFUM 
w pa ay B do ce- 


Kompletne kasetki z farbami. w największym wyborze z 


maúskiego. 


Największa wypożyozalnia znokci, szczoteczki i wszelk 


wzorów do malowania i rysowania. 


Przyrządy gimnastyczne 


pokojowe, systemu Whilely, Sandov i Ideal. 


è -e 
` z 
Ee 


Sr 
SW 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiarjjecha * 
do Breeryki lub Raszćy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylka wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu, 
które nie ma żadnych azentów, saf naganiaczy. 


-n Ak NA | 


a g l | 


nie mają tutki cygaretowe „Framos*. Palą się lekko i równe, 
B GO n sniejsże, że dym ich jest niomwyklo łagodny i chło- 

- . — | nie dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona s naj- 
tniejszych liści morwowydh przy zastosowaniu najnowszych 
chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 

i tajemnica, jakim jest „Wiata Salvesof", umie- 
w uastniku, własności te powyższa r potęguje. 
nadaje się do tytoni lekkich i sslachstnych, mniej do 
śródniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 

roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOÓWSKI 


Fabryka tutek I bibulek cygaretowych 
ga w Krakowia, eg 


a 


„GŁOS RARODO" a dnia 28 Września 1918. 


PUDRY 


Werniksy, papiery i wszelkie przybory do ma- JĄ fabryk krajowych, francuskich, angielskich gruntowane do malowania olejnego. Pen 

lowania akwarelą. I innych. dzie, Palety. Sztalugi, Kije, Manekiny, 
Kredki kolorowe i węgle, tarby|] ARTYKUŁY TOALETOWE I KOSMETYCZNE. ZP: aty je KB iai 
pastelowe Lefranoa, farby Kar- Główny skład mydeł przetłaszczonych Malinowskiego. — Wszelkie no- pu 


wości kosmetyczne ogłassane w pismach fachowych, krajowych i zagra- 
nicznych zawsze na składzie. — rzebienie, lusterka, nożyczki do pa- 


Najlepsza oliwa maszynowa krajowa t kaukaska. 
Masa francuska, Wosk, Parket Rose, Cirine, szczotki i aparata do fro- 
terowania polecają najtaniej 


Reim i Ska; Kraków, Rynek 37 


Y, MYD Farby olejne 


do robót artystycznych i deko- 
racyjne do studyów. 
Płótna, Paplery, Kartony 1 Deszczółki 


ŁA, 


najsłynniejszych 


Praktycznie zestawione kasetki do malo- 

wania olejnego. Farby | przyrządy do 

malowania na porcelanie, aksamicie, te 
rakocie, gabelinie eto. ete 


cze WNN „m mą 
Wałeczki, kit i gips do uszczelniania drzwi 
i okien od przeciągu i zimna. 


Szachy, Warcaby, Domina, Karty do gry 


i wszelkie przybory bilardowe. 


ie artykuły i przybory toaletowe. 


(Nr 2) 


D0 tysięcy imitow srebrnych 


zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym saz =ajcarskim, 38 

godzin dą ym we'kiem, pięknie gra~ itowane sprzedaję j k długo 

starczy zapas, po zni.onych cenach zamiart K. 10 — tyiko 

K. 5:50. Ten seam zegarek w imitowanej kopercie złotej | sre- 

hrnym cyferblatem ty ko K. 6. Tysiące listów poet walnych. Wy 

Bzłka tylko za zalieczką Wymiana dozwolona w prreciągu 8 dni 
albo zwrot p'eniędzy. 


HEINRICH LANGER, Wiedeń V., Schónbrunnerstr Nr. 8521. 
Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 
mm mne 


ARNANKAANAANAŃNANANKARAANNŃS 


>) - Ty ; „M 3 
j Szkoła rachunkowości państdowej i buchalłeryi 
f HENRYKA GOTTLIEBA 


c w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 68, Telefen 1137 


11796 1 


a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b, do egzaminu z bncbalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespon- 
dencyi kandl. stenograńi i kaligrafi, zdawanego w Akademii handlowej we 
Lwowie lub w Wiedniu. Udzieia się również nauki pisania na maszypach 
wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzystaaia z nauki kane 
dydatkom i kandydatom zamieszkałym na prowincyi, udziela 
się również nauki listcwnej tak w języku polskim jak i nie- 
mieckim- — Ręczy się za sumienne przygotowanie i pomyślny 
wynik. — Wpisy ua powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10-13 przed 
połuduiem i od 3—6 po południu kierownik szkoły: Henryk Gotflieb. 


PPUOUYUUGUWYPUUWYUUYŚUWYLWUWUWJ 


4 


obejmuje kursa: 


CIEE 


PRVE U a aa] po wa 


47% VA ORT 


Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmnje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamkulęte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczua, — Na żądanie teorya 
może być wykiadacą w językn niemieckim — Ceny nmiarkowane. 


ZEWA 


NN Eme j 


E DR 


DO 


E i krzewy owocowe nabywać można po oenaoh b. przystępn. 


Lese, GLINKA 
sadowniczym 
subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 
w miejscu. 

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 

1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


KOWASZ SW EC ROW, U NOE RÓW, ZA ROWY | 


J Największy skład przyborów i szat kościelnych 


ZA jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


Y WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46[G. 


NJ 
aa A VAS AA AV 
C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. 


| KONSTANT 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


NN 
Pa 


| 
Ważny od I października 1913 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakow» i do Krakowa. 
„k. p.), Głomuńca (gl. dw.), Borna i Wiedn'a (dw. k. póln.) I na odwrót 


W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw 


530| 600! 720| 849 


1250| 355| 520| 652| 930| 157| 235| 600| 645/1015| 1035 * odj. Kraków przyj. $ 307 935| 1155| 245| 452) 310] 045) 1138 
132| 435| 670| 732|1038| 302| 317| 659| 747/1101] 1122 | przyj. Trzebinia odj. | 225| 446) 520| 615) 758] 834) 1100| 208) 348] 732) 54% | 1068 
— | 632) 747| — |1157| — | 507) — | 952112001200 | O, Granica w | — |-|—]|- |620| —| 9% — | 2i; 602| 600| 935 
— |— |78| 819|1215| 505| 505| — | 920 — | — # Mysłowice Ę 130|-|— | —„| "Jez | - 989 155) Gt0| 600| 948 
446 | 603) 941] 941| 143| 550) 440| — |1036) — | — s Bielsk = Ms — | — | - | —| G10 737; 1205 113| 610| 610| 835 
52@| 820|1142|1142| 315| 1005| 639| — | 106] 520| 520 j ,„ Opawa (dw. k. półn.) „ | 1080| — | — |— | — | —| 541100 908) 432| 342| 715 
600| 932| 318|1230| 538) 1131| 738| — | 217) — | 600 A Ołomuniec p 1025 1209] — | — | — | 1209) 350! 950| 80% 300| 125| 60u 
926 |1124| 368) 358| 658) 150 |1060| — | 555) 535) — | k Berno Ń 608 | -- [1045] — | — | 108551116) 812| 540 1125/1125 408 
807 |1234| 756) 3I0/10:8| 445| 950| — | 647| 600) 7 h Wiedeń (dw. k. póła.) y 745 | 920/1015| — = 6:8 1040; 73% — | 1235| 810| 366 
| | 


$ przez Brzecławę. 


| | Związkn 


Nr 223 


ZAKŁAD 
LATTAT. KAMIENIARSKI 


BRACI 


TREMBEGKICH 


w Krekowie 

Dakowiecka i. 7 
dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
a szczególności GROBO- 
WCÓW 1 POMNIKÓW, 
tak w m'ejscu jak | na prowincyi. Po- : 
leca wielki wybór gotowych pomni. 
ków z piaskowca marmnra i granitu: 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GRRANCGA 


W ZAKIPAREM 
stwarty naly rok. Umiwęzeczanie dla 550 osób 
"rzndsanie zakładu |łaxiensk plorweuurządne 
ay przystepna Od i0 Bor. dsienuia wzwył 
m nokóńł jadnongoabo=y a asy maniam. 


Opaska 


a UMÓWA 
przepi a żalaki pr 
vż żela a- 
Kaa eoe Ca 
; psów dw ko: 
Sambor. 3! Jana). 


Pu." NEGIMNAZYUM 
x prawóm publiczności, Oraz 
PENSYONAT 
FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBAGA-Gasse29 - 


1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró- 
wnorzędBe z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom włagny — 
ceny umlarkowane. 258 0 


a raty! 

najnowszej konstrukoyt, ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftn i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana s rzstelnośc' 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Urzędników państw. i Ceonteal 
Zaknpu dla oficerów i urzędników. 


PIEGI 


żółte plamy, opaien ii d. usuwa pod 
gwaraacyą pa me- Jana Gadebusiba 
z Poznania 


AXELA KREM 
AXE 


1 ak 
LA MYDŁO 

1 kaw. K. — 80. 

3 2 25. 


Do nabycia: w aptekach i drogueryaoch 


Zastępca W. BARCZYNSKI 


Kraków ul. Zwierzysiecka L. 22. 
: pod gwarancyą naturzne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Krain a). 
polecane gorąco przez kalądpco-biskupi ore 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaren- 
cyą naturalnych wiu mszalnych, 
Białe wina nadzwyczaj łagodne | dobre — 
dostawa od stawyi kolejowej Hułdenschaft 
koło GÓRS, po K. 56*—, do K. 60*—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Bacgundzkie hlałe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 86— 
Niżej 06 itr, nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wyklnozone. — Przy większych dostawach 
| — — — niższe ceny. 
To 


warzystwo Rolniczo w Wippach (Kraima) 
Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
złęte »yplataue Inb z siedzenie n deszczał- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, hujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplataniu, 
usprawy I paliturowaniw 


Stoły i krzesła 
du wypożyczania 


są na składzie 


Wycieraczki kokosowe 


«na własnego wyroña Na śrzolnyyw» 
w różnych wielkośriach. 79 0 


Chodniki kokasawe 


tn kuściołów, urzędów na. schody, korzta 
xze i do przedpokol. 


82-ietnia staruszka 


wdowa po weterania z r. 1863, ntrzymająca 


Antoni Jarosz, Kraków 
Sławkowska Rb Ks. Marków. 


ayna | córkę niealeczalnie chorych, prosi o 
wBparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini. 
atracya „Głosu Naroda“ pod numerem 235 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


xi 
Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 4 ad 
YG we WS 


m U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor. 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica ksiażeczke: === 
—G Pr Tomi ve „Błona, Wydowan | udprwiedsiniy red «r I8W WATYRZM, 


opłatnie, przy 8 egz. 250 
opustu. przy 50 egz. 500/0 


Bekerels , Ahon Narodu" wad zarządan I. R. Bężrzaintieza w Krakowie, ml. ćw. Tommen M. 


